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Spotkanie
E. Wojtaszka i C.Vance’a

30 XII ubr. w Warszawie od­
było się spotkanie ministra 
spraw zagranicznych Emila 
Wojtaszka i sekretarza stanu 
C y rus a V ance’ a. Om ów ion o, z a 
gadnienia stosunków dwustron 
nych między Polską i Stanami 
Zjednoczonymi oraz wymienić 
no poglądy na główne proble­
my sytuacji międzynarodo­
wej.

W spotkaniu uczestniczyli 
doradca prezydenta dzs bezpie 
czeństwa narodowego Zbig-

| Kolejne etapy podróży J. Cartera

। Prezydent Stanów Zjednoczonych
zakończył wizytę w PRL

Jrezydent Sianów Zjedno- 
nych Ameryki Jimmy 
Carter zakończył 31 grudnia 

oficjalną wizytę, jaką złożył 
w naszym kraju na zaprosze­
nie najwyższych władz Poł-

koszka, Stanisław Gucwa, Ta­
deusz W. Młyńczak oraz 
członkowie rządu, a >vśród 

nich minister spraw zagra-

niew 
USA 
vies.

Ze 
czyli

Brzeziński i ambasador 
w Polsce Richard T. Da-

strony polskiej uczestni- 
wiceminister spraw za-

granicznych Romuald 
ski i ambasador PRL 
nach Zjednoczonych 
Trąmpczyński. (PAP)

Spasów 
w Sta- 
Witold

Tymczasowa autonomia
dla Kraju Basków

Rząd hiszpański na swym 
ostatnim posiedzeniu, które za­
kończyło się późnym wieczorem 
w piątek powziął decyzję w 
sprawie przywrócenia tymcza­
sowej autonomii. Krajowi Bas 
ków. Jak wiadomo, Kraj Bas­
ków cieszył się szeroką auto­
nomią do czasu dojścia do wła 
dzy generała Franco. Na mocy 
dekretu rządowego, w Kraju 
Basków zostanie powołana ra­
da generalna, będąca autono­
micznym rządem. (PAP)

skiej 
wej.

Na 
gacja

Rzeczypospolitej Ludo-

lotnisko przybyła dele- 
społeczeństwa stolicy z

chorągiewkami o barwach 
narodowych obu krajów. 
Obecna była duża grupa dzień 
nikarzy polskich i zagranicz­
nych, w tym ekipy amery­
kańskie, które relacjonowały 
pobyt prezydenta USA w Pol­
sce.

O godz. 8.45 w honorowej 
asyście motocyklistów wje­

chała na płytę lotniska ko­
lumna samochodów. Z pierw­
szego wysiedli prezydent Sta­
nowi Zjednoczonych Jjnmy

Carter i I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek.

Przybyli również przewodni 
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński i prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz
oraz 
skie 
towi 
ski.

W

osobistości amerykań- 
towarzyszące prezyden- 
w jego podróży do Pol-

uroczystości pożegnania
uczestniczyli członkowie naj­
wyższych władz PRL: Edward 
Babiuch, Wojciech Jaruzelski, 
Ryszard Frelek, Alojzy Kar-

W ostatnim dniu starego roku

P. Jaroszewicz w FSO
i Centrum Samolotów Lekkich

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, premier Piotr Ja­
roszewicz ostatni dzień 1977 r. 
spędzlił wśród oracowników 
Fabryki Samochodó at Osobo­
wych na Żeraniu oraz w Cen­
trum Naukowo - Produkcyj­
nym Samolotów Lekkich na 
Okęciu. Podczas obu wizyt 
obecny był sekretarz KC, I se 
kretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Alojzy Kar­
koszka.

Serdeczna atmosfera, paro­
wała w FSO, której pracą P. 
Jaroszewicz interesuje się na 
bieżąco, jako członem fabrycz­
nej organizacji partyjnej.' W 
rozmowie z najlenszymi pra­
cownikami 'premier informo-

Fibak trzynasty 
w Grand Pńx-77

Wojciech Fibak zajął trzynaste

wał się o sprawach przezwy­
ciężania trudności produkcyj­
nych, jakie w minionym roku 
załoga napotykała w swej pra 
cy.

W Centrum Naukowo Pro­
dukcyjnym Samolotów Lek­
kich „PZL” na Okęciu praco­
wnicy zaprezentowali P. Jaro­
szewiczowi produkcje elemen­
tów oraz montaż trzech typów 
samolotów, przeznaczonych 
głównie dla rolnictwa i celów 
sportowych.

W czasie obu spotkań P. Ja­
roszewicz podziękował zało­
gom za to, że codzienną posta­
wą i pracą umacniają dobre 
imię warszawskiej klasy ro­
botniczej. (PAP)

miejsce w 
Prix — 1977.

klasyfikacji Grand

Zwycięzcą został Argentyńczyk 
Guillermo Vilas — triumfator tur 
niejów w Paryżu i Forest Hills. 
Drugie miejsce wywalczył Ame­
rykanin Brian Gottfried, a dopie­
ro na trzecim znalazł się mistrz 
Wimbledonu, Szwed Bjoern Borg.

Ostateczna klasyfikacja:
1. G. Vilas (Argentyna) — 2.047 

Pkt., 2. B. Gottfried (USA) — 1.548 
Pkt., 3. B. Borg (Szwecja) — 1.210 
Pkt., 4. M. Orantes (Hiszpania) —
870 pkt.
Pkt., 6.

5. E. Dibbs (USA — 777

nicznych
Obecni 

PRL w 
nych —
ski i Stanów Zjednoczonych 
w Polsce — Richard T. Da- 
vies.

Orkiestra odegrała hymny 
państwowe obu krajów. Do­
wódca kompanii reprezenta­
cyjnej WP, złożonej z żołnie­
rzy trzech rodzajów wojsk 
złożył raport Prezydentowi 
USA.

Przy dźwiękach marsza ge­
neralskiego Jimmy Carter w 
towarzystwie Edwarda Gierka 
podszedł do szeregów żołnie­
rzy Oddał cześć sztandarowi 
WP, a następnie dokonał prze 
glądu kompanii reprezenta­

cyjnej i pozdrowił żołnierzy.
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych pożegnał się z człon­
kami najwyższych . władz 
PRL, z gospodarząmi stolicy, 
a następnie z dziekanem kor­
pusu dyplomatycznego — am­
basadorem ZSRR w Polsce 

Stanisławem Piłotowiczem, 
szefami przedstawicielstw' dy­
plomatycznych oraz członka­
mi ambasady Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie.

Emil Wojtaszek, 
byli ambasadorowie: 
Stanach Zjednoczo- 
Witold Trąmpczyń-

Cena 1 zł
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DRODZY RODACY!

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych oraz I sekretarz KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa i prezes Rady Mini­
strów odebrali defiladę kompa 
nii reprezentacyjnej WP.

Do wejścia na pokład samo­
lotu Jimmy Cartera i je­
go małżonkę odprowadzili 
Edward Gierek z małżonką, 
Henryk Jabłoński, Piotr Ja­
roszewicz z małżonką.

Nastąpiło później pożegna­
nie z osobistościami towarzy­
szącymi w podróży prezyden­
towi Stanów Zjednoczonych.

O godz. 9.20 samolot wzbił 
się w powietrze, biorąc kurs 
na Teheran.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Jimmy Carter zakończył w 
niedzielę rano wizytę w Iranie i 
odleciał z Teheranu do Delhi. Był 
to drugi etap jego podróży zagra 
nicznej, którą rozpoczął wizytą w 
dniach od 29 do 31 grudnia w 
Polsce.

Przed odlotem z Teheranu pre­
zydent USA podał do wiadomo­
ści, że w najbliższą środę, w dro 
dze z Arabii Saudyjskiej do Frań 
cji, zatrzyma się na krótko w 
Egipcie, gdzie spotka się z prezy­
dentem tego kraju — Anwarem 
Sadatem. Rozmowa Jimmy Car­
tera i Anwara Sadata odbędzie się 
w Asuanie i dotyczyć będzie sy­
tuacji ną Bliskim Wschodzie.
TPMhlemy bliskowschodnie oyły 

również tematem rozmowy Jim­
my Cartera i króla Jordanii — 
Husajna. Spotkali się oni w Te­
heranie w niedzielę rano. (PAP)

Przewodniczący Rady Państwa 
wśród załogi „Waryńskiego"
W ostatnim dniu 1977 r. — 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński 
odwiedził załogę Warszaw­
skich Zakładów Maszyn Bu­
dowlanych im. Ludwika Wa­
ryńskiego. Przewodniczący Ra 
dy Państwa należy do organi­
zacji partyjnej tych zakładów.

W czasie odwiedzin w jed­
nym z najważniejszych wy­
działów produkcyjnych zakła­
dów — wydziale mechanicz­
nym — Henryk Jabłoński zło 
żył pracownikom serdeczne 
życzenia noworoczne; w ser­
decznych rozmowach z robot­
nikami interes cwał się próbie 
mami produkcyjn^Tni oraz wa 
runkami socjalno-bytowymi za 
logi.

S. Demirel podał się do dymisji

Upadek rządu tureckiego

Następnie, odbyło się spot­
kanie z aktywem społeczno-.po 
litycznym i gospodarczym za­
kładów. Przewodniczącego Ra 
dy Państwa poinformowano o 
osiągnięciach załogi w 1977 r. 
Rok ten był okresem egzami­
nu dobrze zdanego .przez zało-
gę. Wykonano wszystkie zada 
nia planowe oraz zobowiązania 
eksportowe.

Zabierając głos podczas spot 
kania przewodniczący Rady 
Państwa pogratulował całej za 
łodze dobrych wyników pro­
dukcyjnych osiągniętych w 
1977 r., życząc pracownikom 
„Waryńskiego” nowych — oso 
bistych i zawodowych — suk­
cesów w 1978 r. (PAP)

Życzenia w Belwederze

W uroczysty sylwęsirewy wieczór, kiedy zamykam? os­
tatnią kartę tegorocznego kalem darzą zwracam się do 
was ze słowami serdecznych pozdrowień. Jednoczymy się 
dziś w g:onie najbliższych i przyjaciół, połączeni wspól­
ną pracą, wspólnymi pragnieniami i nadziejami Polskie 
serca biją zgodnym rytmem w poczuciu umiłowania oj­
czyzny.

Tradycyjnym zwyczajem ogarniamy spojrzeniem rok, 
który odchcdri. T mówimy sobie otwarcie — był to ros 
niełatwy. Dokona1 ;śmy jednak dalszego postęp i na dro­
dze budowy Polski silnej i nowoczesnej. Marny powody do 
satysfakcji i duny z owoców wielkiego, ogólnonarodowego 
wysiłku. Wzrosła produkcja przemysłowa i wydajność 
pracy, kolejny krok ku nowoczesności uczyniło polskie 
rolnictwo. Kraj nasz wzbogacił się o nowe 
zakłady przemysłowe, o nowe osiedla miesz- 
kąniowe i obiekty użyteczności publicznej. Wzrósł zakres 
opieki nad ludźmi w podeszłym wieku, nad weteranami 
walki i pracy w mieście i na wsi. Poprawiły się warunki 
prący i wypoczynku. Dorobek naszego narodu powięk­
szył? nowe cenne nrace polskich uczonych, dzieła twór­
ców kultury i sztuki.

Dokonaliśmy wiele, ale znacznie więcej mamy do zro­
bienia Nasze powszednie życie nie jest wolne od trosk 
i kłopotów. Są nam one dobrze znane, wspólnie je prze-
bywamy. się robić wszystko. aby je łagodzić
i usuwać. Rosną uzasadnione aspiracje naszego narodu, 
a przecie’’ wciąż jeszcze odrabiamy wiekowe zapóźnlenia 
i straszliwe wojenne straty.

Mu simy więc, jako naród, jako społeczeństwo, zćlobyć 
się na wyższą sprawność we wszelkich poczynaniach, 
działać bardzo gospodarnie i skutecznie.

Nie ma innej drogi jalk praca i tylko praca — coraz 
lepsza, wydajniejsza, mądrzej zorganizowana. Tę oczy­
wistą prawdę debrze rozumie nasz naród. Z całego serca 
dziękuje vzam drodzy rodacy, za wszystko, co w mijają­
cym roku daliście ojczyźnie.

DRODZY PRZYJACIELE!

754
751
722
670
624

pkt. 
pkt. 
pkt., 
pkt., 
Pkt.,

R.
7.

Ramirez (Meksyk) — 
R. Tanner (USA) —

803 pkt., 
Pkt., 13.

8. J. Connors (USA) —
9. V. Gerulaitis (USA) —
10. H. Solomau (USA) —
11. P. Dent (Australia) —
12. S. Smith (USA) — 591
W. Fibak (Polska) — 519
B. Mottram (W. Bryta-Pkt., H

nia) — 503 pkt., 15. J. AJesander 
(Auistraiia)_—jos pkt. (PAP)

Suleyman Demirel, szef ko­
alicyjnego rządu tureckiego, 
który sprawował władzę w cią­
gu ostatnich 5 miesięcy, w so­
botę wieczorem złożył dymisję 
na ręce prezydenta republiki, 
Fahri Koruturka, Dymisja zo­
stała przyjęta, a szef państwa 
powietrzył dotychczasowemu 
premierowi i jego gabinetowi 
kierowanie bieżącymi sprawa­
mi do momentu sformowania 
nowego rządu.

Rząd Demirela upadł w wy­
niku niepomyślnego dla niego 
rezultatu głosowania w parla­
mencie nad wotum nieufności. 
Wniosek w sprawie wyrażenia 
nieufności rządowi złożyła opo­
zycyjna Partia Ludowo-Repu- 
bMkańska. Jest cna równocześ­
nie ugrupowemiem najliczniej 
reprezentowanym w parlamen-

cie, nie posiada jednak więk­
szości absolutnej i to uniemoż­
liwiło sprawowanie władzy 
przez jednopartyjny gabinet lu­
dowych republikanów z przy­
wódcą partii Bulentem Ecevi- 
tem jako premierem. Latem ub. 
roku po nieudanych próbach 
pozyskania poparcia deputowa­
nych niezależnych, gabinet lu­
dowych republikanów upadł po 
kilku tygodniach istnienia.

Obecnie mają oni nadzieję, że 
w mienionym nieco układzie 
sił, gdy z partii sprawiedliwości 
Demirela wystąpiło 12 deputo­
wanych, uda im się powołać 
do życia rząd, który mógłby 
dysponować w parlamencie ab­
solutną większością dzięki po­
parciu deputowanych — dysy­
dentów z partii sprawiedliwo­
ści. (PAP)

Tradycyjnym zwyczajem, w 
Sali Pompej ańskiej w Belwede­
rze wyłożona została 1 stycznia 
w _ godzinach popołudniowych 
kstięga życzeń noworocznych.

Życzenia pomyślnego i szczę­
śliwego nowego 1978 r. — dla 
Rady Państwa i jej przewodni­
czącego Henryka Jabłońskiego 
— wpisywały do księgi delega 
cje stronnictw politycznych, 
Frontu Jedności Narodu, orffa- 
nizacji społecznych 1 młodzieżo­
wych.

Przy wpisywaniu życzeń obec 
ny był sekretarz Rady Pań­
stwa Ludomir Stasiak. (PAP)

Wszystkim, którzy nade­
słali nam życzenia świątecz 
ne i noworoczne — ser­
decznie dziękujemy.

Redakcja
„GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO"

Naród nasz wie szczególnie dóblrze. co znaczą słowa — 
pokój i wolność. jąka wartość mają dla człowieka — pra­
wo do pokojowego żveia, do pracy, do wszechstronnego 
rozwoju, do demokracji i sprawiedliwości. Rok miniony 
utrwalił tendencje do pokojowej wsoółpracy i odprężenia 
między narodami, przybliżył urzeczywistnieni® zasad 
przyjętych w Helsinkach. Był to dla naszego kraju rok 
wielu ważnych wizyt i rozmów na najwyższym szczeblu. 
Polska wnosi godry wkład w dzieło budowy trwałego po­
koju. Umacniamy jedność i zacieśniamy wsoółpracę z 
bratnimi krajami socjalistycznymi. Rozwijamy wzajem­
nie korzystne stosunku gospodarcze, utrzymujemy kontak­
ty z licznymi krajami na całym święcie. Na forum mię­
dzynarodowymi prowadzimy aktywną działa1 ność na 
rzecz odprężenia i przyjaznej współpracy. Polityka ta do­
brze służy interesom naszego kraju, umacnia autorytet 
i pozycję Polski w ś wiecie.

U pirogu nowego roku, który — wierzę głęboko — bę­
dzie także rokiem pokoju, zwracamy się z najlepszymi po­
zdrowieniami ku naszym najbliższym przyjaciołom i so­
jusznikom. Obchodziliśmy niedawno wespół z bratnim na­
rodem radzieckim, z całą postępową ludzkością 60 roczni­
cę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Życzymy gorąco ludziom radzieckim dalszych wielkich o- 
siągnięć na drodze budownictwa komunistycznego. Śle- 
my gorące pozdrowienia narodom całej wspólnoty socjali­
stycznej.

W życzeniach pokoju i pomyślności łączymy się dziś ze 
wszystkimi narodami świata.

DRODZY TOWARZYSZE I OBYWATELE!

U progu nowego roku zwracam się z gorącymi, najser­
deczniejszymi życzeniami noworocznymi do polskiej kla­
sy robotniczej, do górników i hutników, metalowców i 
stoczniowców, włókniarzy i budowlanych, do ludzi pol­
skiej pracowitej wsi, do inżvnierów, uczonych, twórców 
kultury ,nauczycieli, do całej polskiej inteligencji. Słowa 
najwyższego szacunku kieruję ku polskim kobietom., żo­
nom i matkom, których codzienna zapobiegliwość i miłość 
daje szczęście i ciepło naszym domom. Niechaj wszystkie 
polskie rodziny pozostaną źródłem i osi oją wartości, któ­
re zawsze wyzwalały twórcze zdolności naszego narodu, 
dawały mu siłę w walce i pracv dla dobra Ojczyzny.

Gorące pozdrowienia przekażmy tvm, którzy w tę syl­
westrową noc pracują dla dobra ogółu: w hutach i zakła­
dach przemysłowych, w portach, na drogach i kolejach na­
szego kraju: pracownikom służby zdrowia, służb komunal­
nych, energetyki i łączności. Pozdrówmy pełniących o- 
bronną służbę żołnierzv Wojską Polskiego, a także strze- 

DokoHczcnie na str. 2
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F7 progu nowego, 1978 
U roku, sekretariat ONZ 

opublikował dokument, 
sporządzony z inicjatywy 
Polski, zestawiający naj­
istotniejsze propozycje roz­
brojeniowe zgłoszone do­
tychczas na forum Organi­
zacji. Ma to być — for­
malnie rzecz biorąc — ro­
boczy materiał przygoto­
wywanej na maj i czer­
wiec sesji specjalnej Zgro­
madzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych w spra 
wie rozbrojenia. Jest to 
jednak również znamienny 
sprawdzian wiodącej roli 
Związku Radzieckiego, Pol 
ski i pozostałych państw 
wspólnoty socjalistycznej w 
przybliżaniu jutra ludzkości 
wolnego od groźby katakliz 
mu zmasowanej zagłady 
wojennej, działaniu na 
rzecz umacniania pokoju i 
bezpieczeństwa międzyna­
rodowego ,przeciwko mar­
notrawstwu sił i środków 
na zbrojenia. •

Oto bowiem spośród 230 
propozycji objętych tym 
zestawieniem — 82 zgłosił 
Związek Radziecki. Poczes 
ne miejsce, nie tylko staty­
stycznie, zajmuje również 
Polska, będąca autorką lub 
współautorką 16 istotnych 
inicjatyw, które albo zosta­
ły zrealizowane w postaci 
rezolucji i zaleceń między- 
naroaowych, bądź dały im­
puls różnym poczynaniom 
pokojowym w różnych 
częściach świata. Choć bo­
wiem na przykład pierwsza 
z zarejestrowanych w tym 
dokumencie inicjatyw pol­
skich — zgłoszone 14 lute­
go 1958 roku memorandum 
rządu PRL w sprawie utwo 
rżenia strefy bezatomoicej 
w Europie Środkowej — 
wciąż jeszcze stoi na liście 
pilnych potrzeb Europy, 
przecież znalazła ona swoje 
odbicie w Ameryce Łaciń­
skiej. Zaś pierwszy, polski 
właśnie pochodzący z 1972 
roku, projekt rezolucji o 
niestosowaniu siły w sto­
sunkach międzynarodo­
wych, uwieńczony został 
dziełem dokumentu końco­
wego KBWE.

Zarazem wszakże sporzą­
dzone przez sekretariat 
ONZ zestawienie tak licz­
nych propozycji rozbroje­
niowych, jakże niedostatecz 
nie wykorzystanych dotych 
czas przy budowie pokojo 
wej infrastruktury stosun­
ków międzynarodowych, na 
'la je szczególną rangę 
stwierdzeniu Leonida Breż­
niewa, zawartemu w jego 
niedawnym wywiadzie dla 
„Prawdy”, że najważniejsze 
jest, by w trwającym dia­
logu na kluczowy dla ludz­
kości temat rozbrojenia, 
„od rokowań w sprawie 
rozbrojenia, przejść do real 
nych kroków oznaczają­
cych początek rozbrojenia’’

Oby nowy rok wyzna­
czył ten początek.

ZSZ

Pożyteczny dialog Przemówienie noworoczne
„W wizycie pańisłkilen, parnie Prezydencie, 

widzimy potwierdzenie przyjaznych uczuć, 
jakimi naród amerykański darzy naród pol­
ski i odzwierciedlenie imtencji dalszego roz­
wijania współpracy między obu krajami. U- 
czucia te i intencje w pełni odwzajemniamy” 
— ta wypowiedź Edwarda Gierka wydaje się 
najbardziej lapidarnym ujęciem znaczenia 
wizyty prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Jimmy Cartera w Polsce. Było to czwarte w 
ciągu ostatnich 5 lat spotkanie Edwarda Gier­
ka z szefami amerykańskiej ądiminisitiracjL 
Już sama częstotliwość tych spotkań jest 
świadectwem stanu stosunków polsko-amery­
kańskich oraz efekt ów jakie przynosi poHiltyka 
odprężenia i rozwój pokojowej współpracy 
między państwami niezależnie od' ich ustro­
jów społecznych.

Wizyta prezydenta Cartera w Warszawie 
miała wyraźnie dwutorowy charakter. Te 
dwa tory, to nasze stosunki dwustronne i 
sprawy pokoju światowego. W czasie krót­
kiej 36-igodzinnej wizyty prezydenta Cartera 
w Polsce nie było, oczywiście, czasu na szcze­
gółowe zajęcie się wszystkimi zagadnieniami. 
Fakt, iż prezydent Carter odwiedził nasz kraj 
jako pierwszy w swej podróży ma wielokrot­
nie już. podkreślaną wymowę symboliczną. 
Zdaniem wszystkich niemal obserwatorów, 
Polska dlatego znalazła się na czele listy 
państw, które prezydent Carter obecnie od­
wiedza, ponieważ zajmuje w świecie pozycję 
ważną, na co składa się tak nasza pozycja 
we wspólnocie państw socjałis tycznych jak i 
nasza aktywność na arenie międzynarodowej.

Rozmowy Ediwarda Gierka i Jimmy Car­
tera oraz spotkanie plenarne obu stron doty­
czyły zarówno zagadnień dwustronnych jak 
i stosunku obu krajów do podstawowych pro­
blemów międzynarodowych. Prezydent Car­
ter wyraził zaufanie do naszych perspektyw 
gospodarczych, co stanowi podstawę do dal­
szego pomyślnego rozwoju dwustronnych 
kontaktów' gospodarczych, które w ciągu o- 
statnich 4 łat zaznaczyły się dwukrotnym 
wzrostem obrotów. Niie wyczerpuje to jednak 
naszych możliwości. Mówiono o tym w cza­
sie rozmów polsko-amerykańskich ziwraca-

jąc uwagę na poszerzenie współpracy i wy- 
miany gospodarczej i naukowo-technicznej, z 
uwzględnieniem polskich doświadczeń w dzie­
dzinie gazyfikacji węgla.

Wiele miejsca w rozmowach poświęcono 
sprawie starań, zmierzających do pogłębia­
nia procesu odprężenia i uczynienia go nie­
odwracalnym. Nawiązując do tego zagadnie­
nia Edward Gierek podkreślił, że o uchronie­
niu ludzkości od katastrofy nuklearnej de­
cyduje dziś dialog USA i ZSRR, dialog kra­
jów, które ponoszą szczególną odpowiedzial­
ność za pokój światowy. I sekretarz KC 
PZPR wskazał również na znaczenie wysu­
niętej ostatnio przez Leonida Breżniewa ini­
cjatywy zawarcia porozumieńi& o wzajem­
nym wyrzeczeniu się produkcji broni neu­
tronowej.

Zabierając głos na tematy globalne Jimmy 
Carter wielokrotnie akcentował amerykań­
ską wolę pokoju. Wskazał on na trudności 
dialogu rozbrojeniowego, lecz oświadczył, iż 
jest optymistą i w reku 1978 oczekuje zawar­
cia porozumienia SALT-2. Prezydent Carter 
wykazał również optymizm jeśli chodzi o in­
ne radzieęlko-aimeryfkańskie rckcwania roz­
brojeniowe, a także nadzieję, iż rokowania 
wiedeńskie w sprawie redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie wyjdą z dotychczasowe­
go impasu. Strona Polska ze zrozumieniem 
przyjęła oświadczenie prezydenta Cartera, 
który pozytywnie ocenił dialog w Beł^ra dziel 
i uznał tego rodzaju dyskusje w przyszłości 
za pożyteczne.

Wizyta prezydenta USA w Polsce stanowi­
ła ostatnie ogniwo w serii tegorocznych spot­

kań Edwarda Gierka z przywódcami innych 
krajów. Rok ten był pod tym względem szcze­
gólnie obfity. Świadczy to o nieustannym 
dążeniu Polski wniesienia swego Wkładu w 
odprężenie i rozwój współpracy międzynaro­
dowej. Dla rozwoju konstruktywnej i przy­
jaznej współpracy międzynarodowej potrzeb­
ne jest — jak to podkreślił Edward Gierek 
— wzajemne zrozumienie i wzajemne zaufa­
nie. Wizyta prezydenta USA z .pewnością ce­
lowi temu służyła. (PAP)

Edwarda Gierka
Dokończenie ze sir. 1

gących ładu i porządku pracowników Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa. Pozdrówmy tych, którzy 
dziś z dala od Ojczyzny w innych krajach i na innych lą­
dach, morzach i oceanach sercem i myślą są razem z nami.

Pozdrowienia i życzenia kieruję do członków i kandy­
datów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, do człon­
ków Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego, wszystkich działaczy Frontu Jedności 
Narodu.

Zwracam się ku milionom Polaków rozsianych po całym 
świecie. Złóżmy im wszyscy najlepsze życzenia płynące z 
poczucia patriotycznej jedności naszej wielkiej polskiej 
rodziny.

POLKI I POLACY!
DRODZY PRZYJACIELE!
Za kilka godzin powitamy nowy, 1978 rok. Rok naszych 

wspólnych zadań, nadziei, oczekiwań. Rozejrzyjmy się wo­
kół — ileż rąk sprawnych i światłych umysłów, ileż serc 
i zapału, ileż pomysłów i twórczych inicjatyw.

Wierzę głęboko, że osiągniemy nasze narodowe cele i 
■ dążenia, jeśili potrafimy ten wielki potencjał wykorzystać, 

jeśli umocnimy to co jest wartością najwyższą — patrio­
tyczną jedność Polaków w służbie Ojczyzny.

" Życzę Wam, Drodzy Rodacy, spełnienia nadziei i ocze­
kiwań związanych z Nowym Rokiem. Życzę wszystkiego 
najlepszego Wam, Waszym najbliższym, Waszym domom 
i rodzinom. (PAP)

Światowe echa
wizyty J. Cartera w Polsce

Na wielkopolskich drogach

Nie wszędzie łatwa jazda
Nagły spadek temperatury 

w Sylwestra spowodował ob­
lodzenie dróg. W nocy słupek 
termometra wskazywał poni­
żej zera. Z wiadomości PAP 
dowiedzieliśmy się, że na po­
łudniu kraju ostatnie opady 
śniegu utrudniały wczoraj ko­
munikację. Szczególnie nie­

bezpieczne warunki były na 
terenach górskich.

A jak przedstawiała się
sytuacja Wielkopolsce?
Dowiedzieliśmy się, że dro­
gi pierwszej kolejności by--

ły przejezdne. Gorzej było 
na bocznych drogach, na 
których służba drogowa przy­
stąpiła do pracy dopiero 
wczoraj w południe. Obyło 
się jednak bez grpźnych wy­
padków.

Dyżurny Dyrekcji Okręgo­
wej Dróg Publicznych w Po­
znaniu dodał, że z powodu 
niedopatrzenia, niektóre dro­
gi nie zostały w porę posy­
pane, a uprzątnięcie śniegu 
było opóźnione, (t)

Kambodża zerwała
stosunki dyplomatyczne 

i Wietnamem

G We wsi Płaczkowo (woje­
wództwo leszczyńskie) spalił się 
strop chlewni. Przyczyną pożaru 
było zaiskrzenie instalacji elek­
trycznej.
0 Wczoraj o godz. 17 w Ko­

morowie gminie Mikstat (Kali­
skie) „Fiat” 125p potrącił 71-let- 
niego mężczyznę. Pieszego ze 
złamaną nogą przewieziono do 
szpitala w Ostrzeszowie, (t)

Toto-lotek"
I LOSOWANIE

4, 11, 15, 22, 35, 37 (5)
II LOSOWANIE

2, 12, 20, 34, 36, 44
Końcówka banderoli 6150 

LOSOWANIE SYLWESTROWE 
5, 6, 18, 29, 31, 47

„Koziołki"
I LOSOWANIE
1, 7, 20. 35, 40

II LOSOWANIE
11, 19, 25, 32, 38 

Końcówka banderoli 16487
III LOSOWANIE
13, 18, 37, 42, 43

Na niespodziewanie zwołanej 
prasowej konferencji w sobotę, 
ambasador Kambodży w Pęki 
nie powiadomił zagranicznych 
dziennikarzy, że jego rząd po­
stanowił tymczasowo zerwać 
stosunki dyplomatyczne z So­
cjalistyczną Republiką Wiet­
namu. Jako uzasadnienie tej 
nagłej decyzji podano walki na 
granicy wietnamsko—kam- 
bodżańskiej, które w ostatnim 
okresie miały ulec nasileniu. 
Rząd Phncm Penh obciąża 
Wietnam odpowiedzialnością 
za te incydenty.

W 3 godziny po zakończeniu kon 
ferencjl prasowej ambasada DRW 
w Pekinie rozesłała komunikat pra 
sowy określający wypowiedzi kam 

i bodżańskie jako brutalne wypa­
czenie obrazu sytuacji w rejonie 
granicznym między obu krajami. 
Komunikat stwierdza, że od maja

Wizyta prezydenta Cartera 
w Polsce, była z uwaga obser­
wowana przez środki masowe­
go przekazu na świec:e. Prasa, 
radio i telewizija wielu krajów 
szczegółowo relacjonowały i 
komentowały cały jej prze­
bieg wskazywano, że w roz­
mowach Jimmy Carte”a z Ed­
wardem Gierkiem czołowe 
miejsce zajęły problemy dal­
szego pogłębiania procesu od­
prężenia i rozbrojenia oraz roz 
woju stosunków polsko-ame­
rykańskich.

Wiadomość o wizycie prezy­
denta Cartera w Polsce za­
mieściła moskiewska „Praw­
da” i inne centralne dzienni­
ki radzieckie. Agencja TASS 
nadała obszerną relację z prze 
mówienia Edwarda Gierka na 
obiedzie wydanym na cześć 
Jimmy Cartera, jak również

fragmenty wystąpienia prezy 
denta USA,

Oceniając pozytywnie prze­
bieg wizyty Jimmy Cartera, 
agencja TASS nawiązuje do 
wypowiedzi prezydenta USA 
na konferencji prasowej, pod 
kreślą,jąc — podobnie jak Ed­
ward Gierek — niebezp’eczeń 
stwo jakim grozi produkcja 
bomby neutronowej.

Również prasa, radio i tele­
wizja innych krajów socjalis­
tycznych z uwagą obserwowa 
ły przebieg wizyty prezyden­
ta Cartera w Polsce. Dziennik 
„Neues Deutschland” podkre­
ślał, że podczas prawie godzin 
nej rozmowy Edwarda Gierka 
z Jimmy Carterem poruszone 
zostały kluczowe zagadnienia 
stosunków polsko - amerykań­
skich oraz podstawowe pro­
blemy obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Wspólny komunikat

krótko + krótko + krótko + krótko

Apel do młodzieży
Międzynarodowy komitet 

gotowawczy XI światowego 
walu młodzieży i studentów

przy- 
festi- 
ogło-

sił apel do wszystkich młodych 
dziewcząt i chłopców świata. Pod 
hasłem festiwalowym „O solidar­
ność antyimperialistycziną, pokój 
i przyjaźń” wezwał do zwiększe­
nia wysiłku na rzecz zapewnienia 
sukcesu temu spotkaniu młodzie­
ży, które odbędzie się w okresie 
od 2S lipca do 5 sierpnia 1978 r. w 
Hawanie.

Nacjonalizacja w Angoli
Jak donoszą z Luandy, prezy­

dent Ludowej Republiki Angoli — 
A. Neto wydał dekret w sprawie
nacjonalizacji 53 prywatnych
przedsiębiorstw rolnych oraz 52
plant acjl. Znacjonalizówane zosta­
ły m. in. przedsiębiorstwa zajmują 
ce się eksploatacją zasobów leś­
nych, zakupem i eksportem arty-

kułów rolnych, gospodarstwa ho- ? 
dowlatne oraz plantacje kawy. | 
Oświadczenie solidarnościowe

Organizacja solidarności z naro­
dami Azji i Afryki wydała oświad 
czenie, w którym apeluje do wszy 
stkich miłujących pokój narodóy/ 
i sił postępowych o umacnianie 
solidarności z walką narodu pale­
styńskiego o jego prawa narodo­
we. Problem palestyński — 
stwierdza oświadczenie — jest klu 
czowy dla rozwiązania konfliktu 
bliskowschodniego, wprowadzenie 
pokoju w tyrrf rejonie świata jest 
więc uzależnione od jego sprawied 
liwego uregulowania.

Pożar w Brazylii
W domu starców w brazylijskim 

mieście Blumenal wybuchł w so­
botę groźny pożar. Według pierw 
'szych informacji, 9 osób ponio­
sło śmierć, a 40 osób z poważny­
mi obrażeniami przebywa w szpl 
talu. Przyczyną pożaru był wy­
buch cylindra z gazem.

,G l O S WIELKOPOLSKI”

T. Puchalski
wśród laureatów

dorocznych nagród PAN
Zamieszczając — za Polską Agen 

cją Prasową — informację o przy 
znaniu dorocznych nagród Wydzia 
łu Nau-k Technicznych PAN po­
minęliśmy, wśród laureatów ze 
środowiska poznańskiego, nazwis­
ko prof. dra hab. Tadeusza Pu­
chalskiego z Akademii Rolniczej. 
Razem z prof. Zbigniewem Prusin 
kie wic z em z Uniwersytetu im. Mi 
kołaja Kopernika w Toruniu zo­
stał on nagrodzony wspólną 
pracę na temat ekologicznych pod 
staw siedliskoznawstwa leśnego. 
Laureata i Czytelników, za tę a- 
gencyjną nieścisłość, przeprasza­
my.

1975 roku wojska 
skie wielokrotnie 
ataków inwazji na 
namu, grabiąc wsie 
wielu ludzi. (PAP)

kambodżań- 
dokonywały 
teren Wiet- 
i zabijając

Na zakończenie wizyty pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, Jimmy Cartera, wy 
dano wsipółny komunikat. Czy 
tamy w nim m. in.:

Pierwszy sekretarz i prezy­
dent wyrazili zadowolenie z 
odbytych rozmów oraz prze­
konanie, że kontynuowanie 
wizyt na najwyższych szcze­
blach. jak też wizyt innych 
czołowych osobistości obu kra 
jów, służy interesom obu stron 
oraz pogłębieniu odprężenia i 
współpracy międzynarodowej.

Prezydent Carter wyraził 
wdzięczność pierwszemu sekre 
tarzowi i małżonce za wielką 
gościnność okazaną w Polsce 
jemu, jego ma,łżonce i całej 
delegacji.

Prezydent Jimmy Carter za 
prosił pierwszego sekretarza 
Edwarda Gierka do złożenia 
wizyty w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki. Zaproszenie zo 
stało przyjęte z zadowoleniem. 
Termin tej wizyty zostanie u- 
zgodniony w drodze dyploma­
tycznej. (PAP)

Pogróżki M. Dajana

Armia izraelska najlepszym gwarantem

porozumień ze stroną arabską
Agencja Associated Press in 

formuje w depeszy z Jerozoli­
my, że izraelski minister spraw 
zagranicznych Mosze Dajan za 
groził zdławieniem przy porno 
cy armii każdego powstania pa 
lestyńskiego na zachodnim 
brzegu Jordanu.

Występując na posiedzeniu, 
parlamentu wyraził on obawy, 
że na terytorium tym, które 
ima być według „planu poko­
jowego” premiera Begina re­
gionem autonomicznym, Raler 
styńczycy mogą pewnego ttnia 
ogłosić niepodległe państw®. 
Podkreślił, że przy pomocy si 
ły zbrojnej Izrael przeciwsta­
wi się takiej próbie. Dodał jed 
nocześnie, że armia izraelska 
„będzie najlepszym gwaran­
tem” wszelkich porozumień, je 
śli takie zastaną zawarte ze 
stroną arabską. Dajan oświad-

czył, że Palestyńczykom nie po 
•zostaje nic innego jak wybór 
między obywatelstwem Izrael 
skim i jordańskim.

Wypowiedzi szefa dyploma­
cji izraelskiej świadczą dobit­
nie, iż Tel Awiw zamierza zre 
zygnować z polityki aneks# 
ziem arabskich oraz zgodzić się 
na przyznanie Palestyńczykom 
praw do niepodległości.

Agencja France Presse pisze 
z Tel Awiwu, że obawiając się 
wystąpień rdzennej ludności 
na okupowanych terytoriach 
arabskich władze izraelskie za 
rządziły stały stan pogotowia 
oddziałów wojska i policji. 
Również mieszkańców Izraela 
ostrzeżono o możliwości akcji 
zbrojnych ze strony palestyń­
skiego ruchu oporu. (PAP)
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KSIĄŻKA —

Zmarł
emir Kuwejtu

Emir Kuwejtu, szejk Sabah 
al-Sałim ai-Sabah zmarł w so 
betę rana na atak serca — po 
informowano oficjalnie w sto­
licy tego emiratu. Nowym 
władcą Kuwejtu został szejk 
Jaber al-Ahimed al-Sabah.

□BODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wódnej przewiduje w Wielko­
polsce zachmurzenie duże z więk 
szymi przejaśnieniami, okresami 
opady deszczu ze śniegiem.

Temperatura maksymalna od 
nlus 4 do plus 6 stopni, minimal­
na od 0 do plus 2. ’

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po- 
’ianiu p stopni, w Kaliszu minus 
z stopnie, Koninie minus 1, Lesz- 

minus 1 stopień;ciśnienie 754,5 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Piotr Borowicz.

R U C H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
P r e n u m er a I a: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Ksiązka-Ruch oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 j  n
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Pełna moc
„Jaworzna 111“

Włączony do sieci państwo­
wej 7 grudnia 1977 roku czwar 
ty blok energetyczny elektro­
wni „Jaworzno III’’ w ostat­
nich godzinach starego roku 
osiągnął pełną moc — 206 me­
gawatów. Elektrownia ta dys­
ponuje obecnie łączna mocą 
800 megawatów. Czwarty blok 
został zbudowany i uruchomio 
ny w rekordowym tempie — 
w ciągu ośmiu miesięcy Trwa 
budowa kolejnych dwóch jed­
nostek prądotwórczych o po­
dobnej mocy, które w ..Jawo­
rznie” mają być uruchomione 
w 1978 roku. (PAP

Od 2 do 6 bm.

Spis zwierząt 
gospodarskich

Od 2 do 6 stycznia 1978 r. 
przeprowadzony zostanie w ca 
łym kraju spis pogłowia zwie 
rząt gospodarskich w indywi­
dualnych gospodarstwach rol­
nych według stanu z dnia 31 
grudnia 1977 na 1 stycznia 
1978 r. Sprawozdania obejmu­
jące te dane sporządzą rów­
nież uspołecznione gospodar­
stwa .

Materiały zebrane ta drogą 
dostarcza szczegółowych infor 
macji dotyczących bydła i 
trzody chlewne! o^az ogólnej 
liczby owiec, a także drobiu.

(PAP)

Nowe szczepionki 
przeciwko grypie

W instytutach naukowych w Le 
ningradzie i Rydze wyprodukowa 
no chemiczny preparat pod nazwą 
„Remantadin”, który zapobiega za 
każeniu wirusem grypy, a w przy­
padku, gdy infekcja już nastąpiła, 
znacznie skraca czas choroby. Po­
nadto zmniejsza on ewentualność 
powstania groźnych powikłań w o- 
k.resie rekonwalescencji. Remanta 
din jest jednak skuteczny tylko 
wtedy, gdy został wprowadzony 
do organizmu najpóźniej' w 3 dni 
po infekcji. (PAP)

180-tonowa 
ciężarówka-wywrotka
W Związku Radzieckim na sta­

nowisku doświadczalnym ukończo 
no próby gigantycznej ciężarówki 
—'Wywrotki o ładowności 180 ton. 
Jej produkcja rozpocznie się je­
szcze w tej pięciolatce w zakła­
dach w Żodino pod Mińskiem. Po 
jazd wyposażony będzie w silnik 
o mocy 2 200 KM. (PAP)

— Sąsiedni z początku się 
śmiali — „co tam owca!". 
Miałem wówczas 5 krów, 10 
owiec, 2 konie i ponad 10 
świń — ale to byłe zaledwie 
połowa dzisiejszej produkcji, 
a ile roboty?! Ode mnie za­
leżała decyzja o specjaliza­
cji. Obecnie mam 80 owiec — 
matek i 15 tryczków. Od jed­
nej matki jest średnio półto­
ra jagnięcia rocznie. W 1980 
chcę mieć 120 matek.

O nowej owczarni zacząłem 
myśleć w połowie tego roku, 
kiedy stara, prowizoryczna, 
zaczęła się walić. Budowę za 
cząłem w październiku, a już 
nowa owczarnia podciągnięta 
jest pod dach. Mam kartę 
go spo d ars tw a sp ec j a list ycz n e - 
go. W nowej owczarni będzie 
całkiem inna praca. Dziś ca­
ła rodzino jest zaangażowa­
na w hodowlę, mamy jeszcze 
Itrochę innego inwentarza 
ŚwinKom to żona musi dac 
jeść, ale przy owcach to każ 
de z dzieci chętnie pomaga. 
Ale dzieci pójdą do szkół, zo 
staniemy semi. Od nas za-

Wokół Ziemi w półtorej godziny

Spojrzenie z orbity
„Salut-6” przelatuje nad 

Afryką — obserwowaliśmy 
białą czapę Kilimandżaro — 
przekazał na Ziemię inżynier 
pokładowy Gieorgij Greczko. 
Wszystkie dane zanotowano w 
dzienniku pokładowym.

W programie roboczych dni 
załogi stacji orbitalnej „Sa- 
lut-6” często spotyka się na­
stępujące sformułowania: 
„Kosmonauci dokonują obser­
wacji powierzchni Ziemi oraz 
mórz i oceanów”. Co kryje 
się za tymi słcwami?

Z wysokości orbity kosmicz 
nej ludzkim oczom ukazują 
się ogromne przestrzenie. Dla 
porównania przytoczmy je­
den przykład: z wierzchołka 
tak gigantycznej budowli, ja­
ką jest wieża telewizyjna 
Ostankino w Moskwie, można 
ogarnąć wzrokiem 0,00002 pro 
cent powierzchni kuli ziem­
skiej. z pokładu samolotu po­
le widzenia jest większe, zaś 
już z wysokości 200 km wi­
doczne jest 3 procent powierz 
chni naszej planety. Z „Sału- 
ta-6” w polu widzenia kosmo­

Fot. — H. Kamza

leży, żeby przy dużej produk 
cj!i mieć jak najmniej pracy.

W naszej wsi sporo jest 
już gospodarzy, którzy wy­
brali specjalizację. To się po 
prostu opłaca, a przy tym o 
wiele więcej żywności moż­
na wyprodukować dla miesz­
kańców miast, (tł)

Mówił JAN JANKOW­
SKI, rolnik indywidualny 
ze wsi Boguszyn w gminie 
Włoszakowice (wojewódz­
two leszczyńskie).

nautów znajduje sie pas o sze 
rokości około 500 km, okrąża­
jąc Ziemie w ciągu półtorej 
godziny, można wielokrotnie 
w ciągu doby zaobserwować 
różne zjawiska na lądach i 
oceanach.

Dla przykładu deformacje geo­
logiczne. Przy spojrzeniu z kos­
micznej wysokości niewielkie sto 
sunkowo pęknięcia na powierzeń 
ni Ziemj łączą się i stają się wi­
docznymi liniami głębokich szcze 
lin. Kaukaz i Ural, Tien-Szan i 
Pamir prezentują się wówczas w 
zupełnie innym świetle. Obserwa­
cje nie tylko zapewniają uzyska 
nie rzeczywistego obrazu pęknięć, 
lecz —co najważniejsze — pozwą 
lają w określony sposób koja­
rzyć je ze zbadanymi już złoża­
mi ropy naftowej 1 - gazu. A to 
stanowi klucz do poznania pod­
ziemnych zasobów.

Dla geologów niezbędne są „ma 
py poszukiwawcze” Na ich pod­
stawie można uściślić prognozy i 
strategię geologicznych prac po­
szukiwawczych, a tym samym 
mniejszym nakładem kosztów i 
wysiłków osiągnąć lepsze wyniki. 
Obserwacje prowadzone z Kosmo 
su umożliwiają zdohvcie danych 
dla takich map. (PAP)

Sprostać wymaganiom
W realizacji 

podstawowego 
celu, który przy 
świeca gospo­
darce krajowej 
— umocnienie 
równowagi ryn 
kowej — duży
ud®iał mieć be

I d3 wyroby kaliskiego przemy
| siu. A przygotowania do tego
I — polegające na koncentro­

waniu i aktywizacji potencją 
Łu wytwórczego, środków ma 
terialnycih i kadrowych we 
wszystkich zakładach produku 
jącyoh dla ludności — zapo­
czątkowano tam już wcześniej.

Fakty. Potwierdzają to kKen 
ci lepiej zaopatrzonych od kil 
kunartu miesięcy sklepów w 
wo i e wódzi wi e, kocoer a nci i 
odbiorcy tysięcy metrów tka­
nin pluszowych, aksamitów 1 
sztucznych futer, z których 
szyją odzież dla całej Polski: 
ząikład'v „1 Maja”. „Cera”, 
„Dana”, „Rafio”, „Danina” i 
pozostałych ponad 100 firm 
w kraju otrzymujących regu­
larne dostawv materiałów od 
kaliskich włókienników. Wy­
twórca wielikcseryjnych wyro 
b^w dzliewiarskiclh — ksipskio 
„Rolo” potrafiło zwiększyć po 
nadiolanowo nrcdukcję ooszu- 
kiwanyclh golfów. Bez żadne­
go uszczerbku dla standardo­
wych wyrobów — koszul, blu 

Izek „polo”, różnego tywu wdzia 
nek, sukienek i swetrów prze 
znaiczionycth dla s.zerotkieao krę 
gu nabywców. „Runotex” po­
słał na r^nek setki tysięcy me 
trów wiecej dzianin futerko- 
w-cb żpkardrwvch tkanin i 
aksamitów. „WistR” i „Haft” 
nie pozostawały w tyle, wyko 
rzustunąc wszystkie możliwo­
ści uzupełnienia rynkowych 

w zaopatrzeniu.
Tak było w roku minionym 

— i jak zapewniają dyrekto­
rzy przedsiębiorstw włók i en- 
^:czych — jeszcze lepiej bę- 

I dzie w nowym i następnych 
latach. Organizacje partyjne 
tveh zakładów, ich wieloty­
sięczne załogi z całą świado­
mością przyjmują odpowie­
dzialność. jaka spoczywa na 
przemyśle lekkim, wyznacza­
jącym jeden z ważniejszych 
kierunków rozwoju regionu. 
Potwierdzeniem tego niech bę 
dą choćby sorawy jakości: na 
4 znaki „O” w całym woje- 
wćddWie, 2 posiada sam „Ru- 
nótex”. a przeważająca ilość 
wszystkich wyrobów włók’en 
nirzych oznaczona test „jedyn 
ka”. Ta wysoka jakość wyro­
bów tłumaczy również zaónte 
resowanie .nimi licznych od­
biorców zagranicznych.

Do zainteresowanych fakta­
mi przemówią też zapewne 
liczby. W 1977 roku kaliski 
przemysł dostarczył rynkowi 
wyrobów za 16 mld zł, prze­
kazując o półtora miliarda 
Więcej niż w roku 1976. W ro 
ku 1978 zwiększy dostawy o 
dalsze 1,6 mld wartości. Ile 
sztuk zestawów meblowych, 
metrów bieżących tkanin, dy­
wanów, sztucznych futer, ile 
wagonów załadowanych kon- 
centiratami spożywczymi z 
Kotl ina', Stawi szyna i kali­
skich „Winiar’’ wyjechało w 
Polskę z Ziemi Kaliskiej? Tyl 
ko w tych ostatnich zakładach 
codziennie załadowuje się 250 
ton: ziup w proszku, różnorod 
nych przypraw i makaronu 
— w sumie 20 wagonów. Z ko 
lei w salonie meblowvm Jaro 
cińskicfh Zakładów Meblowych 
wybrać można i nabyć zesta­
wy „Zacisza”, „Grażyny”, „Ja 
rocin-2”; tych kompletów meb 
lowych jest coraz więcej w 
sprzedaży w innvch miastach 
Wielkopolski. Będzie też wię­
cej spółdzielczych M-3 i 
M-5 po niedawnym urucho­
mieniu fabryki domów w Ka 
Tiszu: lista oczekujących w 
WSM od bieżącego roku 
zmniejszać się więc będzie 
szybciej niż dotąd.

Wymagania ludzi .rosną. Ci, 
którzy dobrze i wydajnie pra 
cują, chcą wrócić z zaku.oów 
z koszykiem pełnym sprawun 
ków. Większe zarobki to.więk 
sze potrzeby j za tym wszy­
stkim ma nadążyć zaopatrze­
nie handlu w towary. A to o- 
becnie największv .problem 
rynkowy, postawiony nrzez 
kierownictwo partii i ^ądu ot 
warcie: trzeba uczynić wszy­
stko, z ołówkiem w ręku, z 
pełnym wykorzystaniem sił i 
środków, by zapewnić właści­
we zaopatrzenie ludności w nie 
zbedne artykuły.

O tym, że występują newne 
braki w <n’ektórvch a^rty^en 
tach, wiedzą mieszkańcy Ka­
liskiego, podobnie jak miesz­
kańcy innych regionów. Tak 
temu zararMć też wiedz* Prze 
de wszystkim wiele jeszcze 
możną zdziałać sumienną co-' 
dzienna robota. Współtworze­
niem dóbr, z których sie ko­
rzysta, takich, które .dę potem 
chętnie kupi w sklepie.

Wicie o tum sie mówi na 
odbywających dę nn.
siedzeniach KSR, urtalajroroh 
plan v techhl^no-ek on « 
przedsiębio-rtw na kol^i-ie 1? 
miesięcy. W każdej z 62 jed.. 
'nrstek gon-^darkj uspołecznró 
net w Kaliskiem.
głóiwrie w przemyśle lekkim. 

spożywczym, drzewnym i ma 
szynowym oraz w spółdzielczo 
ści o zbliżonym profilu wy­
twórczym — podejmuje się 
decyzje, których spełnienie 
przynieść powinno satysfakcję 
statystycznemu konsumento­
wi! wyrobów rynkowych. Bę­
dzie więcej lepszych towarów, 
a to są też czynniki tworzące 
warunki życia,

W najbliższych latach pro­
centować będzie nie tyBćo do­
bra robota, lecz i nakłady in 
westycyjne, m. .in. szeroko 
zakrojona modernizacja prze­
mysłu włókienniczego w Ka- 
liiskiem, która już da je wyni­
ki, W przemyśle drzewnym 
ma nastąpić wzrost produkcji 
o 407 procent (głównie dzięki, 
nowym inwestycjom: Wieru­
szewskim Zakładom Płyt Wió 
rowych i Jarocińskim Fabry­
kom Mebli), w spożywczym o 
192,8 procent, a w samych tył 
ko „Winiarach”, po częściowe! 
modernizacji — o 138-procent 
dp końca 5-latki.

Już w roku 1978 tempo 
wzrostu produkcji przemysłom 
wej będzre w Kaliskiem dwu 
krotnie szybsze niż średnio w 
kraju. Sporymi krokami idzie 
w górę wartość produkcji 
przemysłowej: w roku 1976 
— 36,3 mld., w mimonym — 
40,2 mld., w 1978 wzrosnąć ma 
do 4-6 miliardów. Zarówno na 
ten rok jak i następne, naj­
lepsze perspektywy dalszego 
•rozwoju ma tu bezspornie pro 
drrkęja wyrobów kcmsumipcyj 
nych, których udżłał w snrze 
dąży cgćiirej osiągnął już bli­
sko 41. procent.

Ostatnio słusząło się i czy­
tało często, że przed nami jest 
rtk trudnv. To zrozumiałe, że 
niełatwe zadania oczelcują spo 
łeezeńistwo, kierownictwa nar 
tumo-administracyjne i załogi 
fabryczne, produkujące towa­
ry. Ale — j;a^ podkreśl ano 
pedews karrr>anó: spranwzdaw 
czo-wyborcze! w zakłado­
wych organizaciiacih roertyj- 
nydh — w«zvścv są do tego 
prz^getowrow. Maja dońwiad- 
czenia i kierunek, który wv- 
zr.nczaja dvrektywy ucbwalo- 
n^co niedawno przez Selm — 
Narodowego Planu Snote-czro 
— Gołspodstrezego na rek 1978.

Osiągnfęc&ami ewenego woje 
wódiztwa będą mogli podzie­
lić się delegaci kiakscv w dvs 
kuisji na forum II Krajowej 
Kcn<feirenc’>i PZPR, śmiało i 
realnie zapowiedzieć będą mo 
gili dalszy postęp oraz rosną­
cy udział tego regionu w um»c 
nianiu równowagi ryrkewej.

BOGDAN PARDUS

Przenośne ciepłownie 

szansą dla budownictwa

Mówią wielkopolscy laureaci

Mój pałac świadczy o mnie
Duże korzyści przyniesie go­

spodarce pomysł konstrukto­
rów z Przedsiębiorstwa Insta­
lacyjnego Budownictwa „Bin- 
stal” w Bydgoszczy i miejsco­
wej Akademii Techniczno-Rol 
niczej, którzy zaprojektowali 
przenośne ciepłownie kontene 
rowe. Konstruowano je z my­
ślą o potrzebach budownictwa 
— mogą one jednak także o- 
grzewać budynki mieszkalne, 
inwentarskie, administracyjne, 
szklarnie ogrodnicze.

Dotychczas stosowane są na 
budowach tzw. lokalne ciepłow 
nie; każda z nich, kosztująca 
około 10 min zł i wymagająca 
deficytowycfh materiałów, po 
podłączeniu nowych budyn­
ków do centralnej sieci cie­
płowniczej — ulega rozbiórce. 
Natomiast przenośne ciepłow­

Uniwersytet narzeczonych w Kaliszu
W Kaliszu rozpoczął działał 

mość uniwersytet dla narzecze 
mych. W zajęciach biorą udział 
wszystkie młode pary, które w 
USC zgłosiły chęć zawarcia w 
najbliższym czasie związku 
małżeńskiego. Oprócz prelek­
cji prowadzonych przez ipsy- 
choiogów, socjologów, lekarzy 
specjalistów itp. odbywa się 
też praktyczna nauka obcho­

nie, dzięki specjalnej konstruk 
cji, można montować z elemen 
tów w coraz to innym miej­
scu. Montaż trwa zaledwie 2 
tygodnie — podczas gdy tra­
dycyjne ciepłownie trzeba 
wznosić pół roku.

Autorami pomysłu, który z<> 
stał zgłoszony w Urzędzie Pa­
tentowym PRD, są: inż. Ste­
fan Kowalski, dr Andrzej Pio 
trowicz i mgr inż. Wacław Tro 
janowski. Opracowali oni dwie 
odmiany ciepłowni o różnych 
wydajnościach. Koszt mniej­
szej sięga 2 min zł, zaś więk­
szej — 3 min. Znalezienia pro 
ducenta tych ciepłowni oraz 
ich spopularyzowania w kra­
ju podjął się Zespół Usług 
Technicznych bydgoskiego Od 
działu NOT. Napłynęło już 
wiele zamówień na te cenne u- 
rządzenia. Teraz chodzi o to, 
aby jak najszybciej znalazł się 
ich wytwórca na skalę prze­
mysłową. (PAP) 

dzenia się z niemowlętami, a 
także gotowania, urządzenia 
mieszkania, planowania zajęć 
domowych.

Ważnymi zagadnieniami po­
ruszanymi podczas zajęć są tak 
że zagadnienia z zakresu zdro 
wia psychicznego, zapobiega­
nie niepożądanym ciążom i 
kształtowania hanmenii życia 
rodzinnego. (PAP)

Rozstrzygnięto doroczny
konkurs na najlepszego 
użytkownika obiektu za 

bytkowego, zorganizowany 
przez Generalnego Konserwa­
tora Zabytków. Jak wiadomo, 
celem konkursu jest rozwija­
nie mecenatu zakładów pracy 
i osób fizycznych nad dobra­
mi kultury. Przyznawane w 
konkursie nagrody stanowią 
uhonorowanie wzorowych gbs 
podarzy a jednocześnie zachę 
tę do podejmowania opieki 
nad zabytkami przez inne jed 
nostki państwowe i społeczne. 
Oto, co mówią na ten temat 
laureaci nagrody I stopnia z 
województw — poznańskiego 
i leszczyńskiego.

— W województwie poznań 
skim — mówi dyrektor Kom­
binatu PGR Ptaszkowo, mgr 
inż. Henryk Klinik — stwo­
rzono dobry klimat dla ochro 
ny zabytków. Przyczynili się 
do tego w dużej mierze za­
równo wojewódzki konserwa­
tor zabytków, dyrekcja Zjed­
noczenia PGR, jak i lokalne 
władze. Zresztą PGR-y mają 
ułatwione zadanie jeśli idzie 
o konserwację zabytków znaj 
dujących się na ich terenie* 
gdyż posiadają własne bryga­
dy remontowo - budowlane; 
Ńa terenie naszego kombina­
tu zaczęliśmy od konserwacji 
i remontów dworków i pała­
cyków — tak nierozłącznych 
elementów polskiego krajobra 
zu — a następnie podjęliśmy 
prace przy zabytkowych o- 
biektach o charakterze usłu­

gowym — jak karczmy i za­
jazdy. Wszelkie inicjatywy w 
tym względzie zyskały pełne 
poparcie załóg robotniczych.

— Jakie funkcje pełnią o- 
becnie odrestaurowane obiek­
ty?

— W naszypi kombinacie za 
kład socjalny przejął pałac w 
Cykowie i dworek w Parzę­
czewie. Znajdują się w nich 
ośrodki szkoleniowo - wypo­
czynkowe. Natomiast zmoder­
nizowana karczma pełni takie 
funkcje jak przed wiekami. 
Oczywiście, wszelkie prace re 
montowe prowadzono pod ści­
słym nadzorem konserwator­
skim.

— Od czego — pana zda­
niem — zależy los obiektów 
zabytkowych.

— Od inicjatywy i troskli­
wości użytkowników. Także 
od ich wyobraźni.

— Byliśmy w tym szczęśli­
wym położeniu — mówi mgr 
inż. Kazimierz Szablewski — 
dyrektor Państwowego Ośrod 
ka Hodowli Zarodowej w Ga- 
rzynie w woj. leszczyńskim, 
które posiada najwięcej w kra 
ju obiektów zabytkowych — 
że restaurowane przez nas o- 
biekty nie znajdowały się w 
ruinie. Na terenie Ośrodka po 
siadamy wiele zabytków, z 
których zespół pałacowy w 
Garzynie (pałac, zabudowa­
nia gospodarcze, park) należy 
do najświetniejszych Śmiem 
twierdzić, że dzisiaj wyglĄda 
on znacznie lepiej niż pod ko­
niec XIX wieku.

— Kogo wymieniłby pan ja 
ko największego sprzymierzeń 
ca w pracach renowacyjnych?

— Wojewódzkiego konser­
watora zabytków.

— Skąd fundusze na reno­
wację zabytków?

— Przede wszystkim opiera 
liśmy się na własnych fundu­
szach. Na ogólną kwotę ponad 
3 miliony złotych — bo taki 
był koszt rewaloryzacji zespo­
łu -pałacowego w Garzynie — 
800 tysięcy złotych otrzyma­
liśmy z zarządu okręgu w Po 
znaniu. Jestem przekonany* 
że nie są to pieniądze straco­
ne.

— Jakie funkcje spełnia ®- 
becnie pałac?

— Administracyjno - repre­
zentacyjne.

— Kto wykonywał prace re 
montowe?

— Wszystko robiliśmy we 
własnym zakresie. Jedyną po­
mocą z zewnątrz była precy­
zyjnie opracowana dokumen­
tacja. Prace wykończeniowe 
przerwał huragan, który znisz 
euył park i uszkodził zabudo­
wania gospodarcze. Ale szyb­
ko uporaliśmy się ze skutka­
mi klęski żywiołowej.

— Czego dowodem choćby 
dzisiejsza nagroda.

— To zobowiązujące dla 
nas wyróżnienie. W najbliż­
szym czasie planujemy prze­
prowadzenie remontu i adap­
tacji trzech dworów — w O po 
rowie, Drobninie i Luboni — 

na cele socjalne i wypoczyn­
kowe.

Konkurs na najlepszego u- 
żytkownika obiektu zabytko­
wego organizuje Generalny 
Konserwator Zabytków po­
cząwszy od 1975 reku. Ucze­
stników konkursu — gospoda­
rzy obiektów zabytkowych — 
zgłaszają wojewódzcy konser­
watorzy zabytków. Zgłoszone 
obiekty poddawane są komi­
syjnym lustracjom. W tym ro 
ku jury złożone z przedsta­
wicieli Ministerstwa Kultury 
i Sztuki przyznało 20 nagród 
i wyróżnień wzorowym gospo 
darzom obiektów zabytko­
wych. Dużą grupę laureatów 
— jak co roku — stanowiły 
jednostki podległe resortowi 
rolnictwa — 8 instytucji. Dal 
sze miejsca zajęły: resort zdro 
wia (2 instytucje), oświaty (2), 
wojsko (2) oraz dwie osoby 
prywatne. Stanisław Guzik 
własnym sumptem wyremon 
tował zabytkową kamieniczkę 
w Krośnie* a Antoni Prałat 
konserwuje i użytkuje XVIII- 
wieczny wiatrak w Lesznie, 
który jest atrakcją i ozdobą 
tego miasta.

Tak więc do ubiegających 
się o miano najlepszego użyt­
kownika obiektu zabytkowe­
go instytucji, dołączyły także 
osoby prywatne. Fakt bez pre 
cedensu, a równocześnie sy­
tuacja niezwykle korzystna 
dla obiektów zabytkowych.

JERZY PAWLAS



GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 2 I 1978
Sir, 4

STYCZEŃ 
2 

Poniedziałek

Izydora, 
Makarego

Sylwester Nowy Rok w Wielkopolsce
Słońce: 8.04—15.49

£ TEATRY
POZNAŃ

Toast pełen życzliwości
Kiedy w sobotę zegary wy-

POLSKI — g. 19 „Poskromienie I biły północ, powitaliśmy No- 
złośnicy”. I wy R^k. Na wszystkich spot-

KINA « I kaniach w rodzinnym gronie, 
I Prywatkach i balach rozległy

CHODZIEŻ Ceramik: „Ponad 
strachem”; Noteć: „Czy zabiła?”.

GNIEZNO Lech: „Cień zbro­
dni”; Polonia; „Sprawa Gorgono 
w ej”.

JAROCIN: „Omen”, „Pintea”.
KALISZ Kosmos: „Zabity na 

śmierć”; Oaza: „Dupont Lajeie”; 
Syrena: „Sami swoi”.

KOŁO: „Wielka podróż Bolka i 
Lolka”, „Milioner”.

KONIN Górnik; „Każdy ma 
swoje piekło”.

KOŚCIAN: „Śmierć prezyden­
ta” cz. I i II.

LESZNO: „Wielki Gatsby”.

się toasty za pomyśbioić — 
składano sobie źyezema, któ­
rym towarzyszyły salwy kor­
ków od szampana... W szam­
pańskim tez humorze spędza­
no później pierwsze godziny 
tego roku. Bawiono się do bia 
łego rana. Niedziela zaś była 
dniem relaksu oo sylwestro­
wych szaleństwach, odwiedzin, 
u bliskich i znajomycn, space-

OSTRÓW Roma: 
ciąg z Gun Hill”.

,Ostatni po- 
,Trzej musz-

kieterowie”, „Fraulein doktór”:
Słońce:
Lolka”, 
kio”. '

PIŁA

,Wielka podróż Bolka i 
„Każdy ma swoje pie­

rew 
cie!) 
biel 
ca.

O

w typowo zimowej, (wiesz 
oprawie, której śnieżną 

rozjaśniały promyki słcń-

wrażenia ch s y 1 west rowo-

Iskra: „Superexpress w
niebezpieczeństwie”.

SZAMOTUŁY: „I
zyt”.

TUREK: 
ku”.

WAŁCZ:

,Cenny jdepo-

n oworoazn yc h 
Wielkopolski 
„Głosu”.

mfoemuja z 
korespondenci

,Gang Olsena na szla-

mroka nocy”,

KALISKIE
Sylwestrowych imprez 

Kaliskiem były dziesiątki. mo
Grisza i koń zefir”. że nawet setki. Spotkań w mie

"zlotów: „Szli żołnierze”, „Za czkaniach? To już chyba tysią 
głada Japonii”. ce Wszędzie serdeczne życze-

RADIO nia i „sto lat" By przynaj
mniej pożegnać Siary i pow.

Wrzesiński Dom Seniora
wzorem dla Kalisza i Śremu

PROGRAM I: 8.55 Huta Kato­
wice ma głos; 9.05 Cztery pory 
roku z Katowic; 11.30 Niezapom­
niane stronice — „Nad Niem­
nem” fragm. 1 pow. E, Orzeszko­
wej; 11.10 Cztery pory roku z 
Katowic; 13 Dla kl. 1—2 (j. pol­
ski) „Noworoczny kwiatek” słu-

tać Nowy Rok. 
W lokalach gastronomicz-

chowisko; 
chaczy — 
gionalne;
14 Studio 
„Relaks”;
16, Tu Jedynka;

13.20 Na życzenie słu- 
Tzeszowskie kapele re- 

13.40 Kącik melomana;
„Gama”; 14.20 Studio 
14.25 Studio „Gama”;

ImSJ Radio-
kurier; 18 Tu Jedynka d.c. 
Nie tylko dla kierowców:

18.25
18.33

nych Kalisza i województwa 
odbyła się zdecydowana więk 
szość zabaw zakładowych bo 
nie wszystkie fabryki mogły 
urządzić je we własnych sa­
lach. Szczególnie udane były 
bale załóg kaliskiego „Runo- 
texu” oraz przedsiębiorstw 

handlowych i budowlanych.

Konc. życzeń; 19.15 Ork. PR i TV 
w studio „S-ll” i jej soliści; 19.40

Miłych wrażeń 
ły uczestnikom

dostarczy- 
bale w

dużych zakładach wojewodz- 
Parito"piosenki’ polskiej; ' 20.05 I twa — m. in. w Jarocinie, Kro 
Śladem naszych interwencji; 20.10 I toszynie, Ostrowie i Ostrzeszo 
Karnawałowy koncert dnia — cz. I
I; 21.15 Karnawałowy koncert ■
dnia — cz. II 
muz. antenie; 
czorny.

Wiadomości:
10, 11, 12.05, 15,

22.23 Katowice na
23.15 Konc. wie-

0.01, 1
19, 20.

,2, 3.
21, 22,

PROGRAM II: 8 
żenią; 9.30 My 77 
Młodych; 9.40 Ta 
skwa; 10 Domowe
mina

Dialogi i

3, 9, 
23.
zbli-

— aud. Studia 
Radio — Mo- 

progi — wspo-
Putrament; 10.30 Gra

Art Tatum; 10.40 Sprawy codzien 
ne; 11 Gra wybitny pianista ka­
nadyjski Glen Gould; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Muzy­
ka; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Czas głuchej jesieni” 
fragm, pow.; 12.45 Tańce z róż­
nych epok; 13 Aud. public. — 
„Dobre, ale mało”; 13.10 M. Miel 
ezewski — 2 Canzony; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Chór PR z 
Wrocławia; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muz. Vival- 
djego; 15.30 Studio Plus — pr. 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Mu­
zyka polska ubiegłego stulecia —
Moniuszko: Fragm. z opery
„Straszny dwór”; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Blaski i cienie muzyki jazz-rock;
17.29 Notatnik kulturalny; 17.30 
Potrety literackie — B. Czeszko; 
18 „Co piszą o muzyce?”; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Radiowe spotkania; 19 S. Rach­
maninow; II koncert fortepiano­
wy c-moll op. 18; 20 Public, kra­
jowa; 20.20 Stare płyty; 21.40 Muz. 
dawna — Psalmy C. Monteyerdie 
go; 22 Jarmark cudów nr 223; 
23 „Sławne romanse” — S. Szolc- 
Rogoziński i Hapota; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muz. na do 
branoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.20, 11.30, 1330, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Wielbiciel” — ode. pow.;
9.10 Standardy śpiewa Du­

dziak; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Utwo
kameralne Mendelssohna-

Bartholdy’ego; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 11 Zycie 
rodzinne; 11.30 Bluesy klasyków 
be-bopu; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki: 13.50 „I będzie 
miał dom” — ode. pow.; 14 So­
naty skrzypcowe Beethovena;

15.05 1:1 — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; 

15.20 W kręgu jazzu: 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16 Spek-
takie roku
czym 
branie 
Muz. i 
Polski; 
kich;

gniazdem’
,Lot nad kukuł- 
; 16.20 Muzyko-

s; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 
poczta UKF; 17.40 Prosto z 
i; 18.10 Polityka dla wszyst- 
18.25 Czas relaksu; 19 Pow.

w wyd. dźw. „Rodzina Połaniec­
kich”; 19.35 Opera — K. M. We­
ber: „Wolny strzelec”; 19.59 ..Wiel 
biclel” — ode. pow.; 20 60 minut
na godzinę
W. Horowitz:
Prońko; 22.15

21 Wielki pianista 
; 22.98 Śpiewa K.

jazzu 
Swoie 
je B. 
snem

Trzy kwadranse
— aktualności — : 

ulubione wiersze 
Horawianka; 23.05 

a dniem — Moje
filmowe — gawęda.

Wiadomości: 5, 6, 7, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

mag.; 23 
recytu- 

; Między 
podróże

8, 10.Ć0,

PROGRAM HV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Ragtime na dwa forte­
piany; 8.10 Wyprawa — Spitzber­
gen 77; 8.25 Camille Saint-Saens 
— Introdukcja i Roudo cappriccio 
so op. 28 na skrzypce i ork.; 8.55 
Szkoła mistrzów; 8.50 M. Ravel: 
Alborada del grocioso; 9 Dla kl. 
I—II (j. polski) „Noworoczny 
kwiatek” słuch.; 9.20 Wioloncze­
lista P. Casals i pianista R. Ser 
kin grają Beelhwena: 10 Dla kl. 
V (historia) „Bolko i Regelinda” 
słuch.; 10.30 Estrada przyjaźni;

KONIŃSKIE
Tegoroczny Sylwester prze­

biegał w Koninie pod znakiem
zabaw pr zy g o t o wy w a n y c h
przez większość zakładów pra 
cy i instytucji. Największy w 
województwie bal. tradycyjnie 
odbywający się w hali spor­
towej, skupił wyróżniających
się pracowników przed się-
biorstw. instytucji oraz dzia­
łaczy społecznych. Bawili się 
również członkowie zakładów, 
które zakończyły przed termi­
nem ważne dla regionu i kra­
ju inwestycje. Obecni byli 
przedstawiciele politycznych i 
administracyjnych władz wo­
jewództwa. Zabawy trwały do 
białego rana, przerywane kon­
kursami i występami artys­
tów.

Wielu mieszkańców Konina 
i województwa spędziło Syl­
westra tradycyjnie w swych

domach, wspólnie z rodzinami 
i znajomymi, (woj)

LESZCZYŃSKIE
„Gdzie większa sala, tam za 

bawa” — tak możną było po­
wiedzieć o wczorajszej nocy 
sylwestrowej w Lesznie i ca­
łym województwie leszczyń­
skim. W Lesznie bawiono się 
we wszystkich restiura :jach i 
kawiarniach, a że przybyło ich 
w ubiegłym roku co niemia­
ra, było w czym wybierać. Naj 
większą renomą cieszyły się 
zabawy w restauracu kawiar-
ni 
wie’

„Parkowa” i w „Wienia- 
’ przy leszczyńskim Ryn-

ku.
We wszystkich zajazdach 

przydrożnych w Leszczyń- 
skiem w noc sylwestrową by­
ło bardzo gwarno, takoż samo 
w wiejskich świetlicach i do­
mach kultury. Pracownicy 
Państwowego Ośrodka Hodo­
wli Zarodowej w Garzynie ba 
wili się w obszerna ch pomiesz 
czerniach klubu-ka Ariami.

Iowa”, „Wrzos” i „Kosmos”. 
Własne zabawy zorganizowały 
niektóre zakłady oracy jak np. 
Pilskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane i Zakładv Sprzętu Oś 
wietleniowego „Połam”.

Wesoło upłynęła noc sylwe­
strowa mieszkańcom całego re 
gionu nadnoteckiego. Ćhodzie- 
żanie witali Nowy Rok m. in. 
w ddanej niedawno do użyt­
ku res’auracji „Chodzieżan- 
ka”. 'V ro .ym gronie spę­
dzi? tę noc pracownicy Nad­
leśnictwa — Jastrowie. Weso­
ło baw ono się też m. in. w 
gmin-vcT ośiodkach kultury i 
Zakrzewie i Lipce, (ryk)

POZNAŃSKIE
Mało było w Poznaniu i wo­

jewództwie poznańskim zakła 
dów pracy, które nie urządzi­
ły bali swoich pracowników. 
Sylwestrowych gości podejmo 
wała też zdecydowana więk­
szość lokali gastronomicznych. 
Duże bale w Poznaniu odbyły

W sylwestrowy wieczór w poznań 
skiej „Arenie" podziwiano wido­
wisko „Kulig staropolski" — je­
go wykona wcy wjeżdżali na sce 

nę saniami.
Fot. — H. Kanwa

Liczne do wczesnego nowo­
rocznego świtu oświetlane 
okna mieszkań w Lesznie i do 
biegający gwar świadczyły, że 
wielu leszczyn!an także w do­
mach nie przesypiało przeło­
mu Starego i Nowego Roku.

PILSKIE
Na blisko 60 balach i zaba­

wach witali Nowy Rok miesz­
kańcy województwa pilskiego.
Aktyw wojewódzki snędzlł
noc sylwestrowa w ° a lach Wo 
jewódzkiego Domu Kultury w 
Pile. W mieście bawiono się 
we wszystkich kawiarniach i
restauracjach. żarn pańskim
rytmem rozbrzmiewały: ..Sty-

Projekty z Poznania
dla krajowego kolejnictwa

riuży .udział w uncwocześ- 
mianiu 'polickiego (kolej­

nictwa ima (poznańskie Biuro 
Projektów Kolejowych. Z je­
go pracowni wywodzą się licz 
ne projekty modernizacji, roz
b udowy 
węzłów 
k owych 
linii —

lub budowy nowych 
(rozrządowych, ładun- 
i kontenerowych) „raz 
niektórych łącznic z

elektryfikacją. Z opracowań 
tych, uwzględniających wyko 
rzystainie najnowszych osiąg­
nięć techniki, korzysta coraz 
więcej województw’-.

Według poznańskich prejek
tów rozbudowano 
wam o m. -;n. duże 
rządowe w porcie 
w Szczecinie, w 
Kranówie, a także

i przebudo 
stacje roz- 
centralnym 
Olsztynie i 
węzły: Gło

gćw, Koniny Gniezno, Krzyż 
Rzepin i Kostrzyn nad Odrą. 
Zaprojektowano też w BPK 
rozbudowę północnej obwodni

się w auli U AM. O nerze i Pa-
łacu Kultury, 
też imprez 
wśród których 
interesowanie

Nie brakowało 
artystycznych, 

największe za- 
towarzy szyło

barwnemu widowisku pt. „Ku 
lig staropolski” w sali ..Are­
ny”, gdzie wystęoowało wiele 
gwiazd estrady.

W województwie ośrodkami 
licznych zabaw byłv: Oborni­
ki. Nowy Tomyśl. Śrem. Sza­
motuły. Września, a przede 
wszystkim Gniezno. W tym os 
tatnim dominowały bale w lo­
kalach — udały się zwłaszcza
W 
nej

„ Europejskiej

leżanek

'eatral-
.Gwarnej”; wśród ko­
li kolegów z pracy ba-

wicno się w „Spomaszu”. Ginie 
źnneńskich Zakładach Garbar­
skich i GS.

Dla tysięcy osób — zabawa.
Dla wielu 
Pełnili go 
członkowie 
liwa HCP

— dyżur w pracy.
m. in. niektórz'

załogi Odlewni Że 
w Śremie, (bop)

to jeden z ładniejszych w kraju domów dla ludzi
J starszych, a wyjątkowy pod względem kształtu bryły 

i rozwiązania wnętrza. Stanął on na spółdzielczym osiedlu 
„Tysiąclecia” we Wrześni (województwo poznańskiej.

Wrkrótce przestanie być „jedynakiem”, bowiem wiele spółdzielni 
mieszkaniowych — m. in. w Kaliszu, Kielcach, Śremie i Raciborzu — 
zainteresowanych jest projektem wrzesińskiego obiektu. A jest on

Na zdjęciu: makieta wrzesińskiego Domu Seniora.
Fot. — Archiwum

wyjątkowo udany. Wyróżnia się oryginalną architekturą i doskona-__x &______ —z V a

łym rozwiązaniem wnętrza, które zapewni lokatorom wygodę. Takie 
było zresztą zamierzenie zespołu architektów poznańskiego „Inwesto- 
projektu” z głównym projektantem mgr. inż.. arch. Marianem 
Weigtem, którzy są twórcami Domu Seniora we Wrześni. Pomysł 
budowy zrodził się natomiast we Wrzesińskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej, pragnącej stworzyć jak najlepsze warunki bytowe swoim 
członkom*— starszym i samotnym.

Oprócz 143 mieszkań typu M-l i M-2 w różnych wariantach 
dcm mieści także bibliotekę z czytelnią, gabinety — lekar­
ski i zabiegowy, aptekę, świetlicę, stołówkę, pralnię automa­
tyczną oraz pokój do majsterkowania. Wszystkie te po­
mieszczenia ulokowano w „łączniku” (który zespala dwa 
skrzydła mieszkalne) oraz częściowo na parterze budynku.

Jest to tylko 3->piętrowy dcm, ale dla wygody użytkowni­
ków, zainstalowano windy. Przy każdym pokoju jest albo 
duża loggia albo taras, a więc bez wychodzenia z mieszka­
nia można przebywać na powietrzu. Z mieszkań na parterze 
są bezpośrednie wyjścia na skwery których wokół budynku 
będzie sporo.

Generalnym wykonawcą Domu Seniora jest załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3. Pomagają jej także, zwłaszcza 
przy pracach wykończeniowych pracownicy zakładu budowlano-re- 
montowego spółdzielni mieszkaniowej. Dzięki tej dobrej współpra­
cy Dom Seniora będzie gotowy przed terminem. Cykl normatywny 
jego budowy to 24 miesiące. Wszystko wskazuje zaś na to, że w 
styczniu wprowadzą się do budynku pierwsi mieszkańcy, a więc o 
kilka miesięcy wcześniej, niż planowano. Do budowy Domu Seniora 
przystąpiono w sierpniu 1976 roku.

Dłużej potrwają natomiast prace przy wykańczaniu nie­
których pomieszczeń socjalnych i zagospodarowywaniu te- 
renów wokół domu. Te ostatnie roboty przejęła na siebie tak­
że wrzesińska spółdzielnia. Za oewne wiosną wokół Domu Se­
niora we Wrześni zazielenią się trawniki i rozkwitnie mnó­
stwo kwiatów, (an)

zewsząd
ojMszystk^m

PASOWANIE NA OBYWATELA

cy węzła poznańskiego, budo 
wę objazdu Wrześni, drugiej 
pary tarów na szlaku Poznań- 
Starałęka-Dębina oraz linii pa 
sażetrskiej Konón-Kazimierz Bi 
skupi. Przygotowano nadto 
projekty już zelektryfikowa­
nych bądź niebawem zapla­
nowanych do tych prac wielu
odcżnkćw zwłaszcza w o-
kręgu zachodnim.

Mało znaną dziedziną działalno 
ści BPK jest opracowywanie u- 
kładów torowych dla dużych za­
kładów przemysłowych. Są to prze 
de wszystkim linie łączące zakła 
dy z bocznicami. Zaprojektowano 
takie układy m. in. dla Krapko­
wickich zakładów Celulozowo-Pa
pierniczych,
wie,

„Stilonu” w Gorzo-
elektrowni „Dolna Odra”,

bazy ZNTK w Ostrowie i w rejo 
nie przemysłowym Konin-Pątnów. 
Ostatnio przygotowano koncepcję 
budowy — o czym już informowa 
liśmy — dużych baz przeładunko

wych w Lesznie i Ociążu (woje­
wództwo kaliskie).

Ni© brakuje też w dorobku 
biura dokumentacja budowy 
rozmaitych — często o zasadni 
czym znaczeniu dla gospodarki 
— mostów otraz wiaduktów ko 
lejowych j drogowych. Naj­
więcej jednak rozgłosu przy­
sporzyły tej placówce projek­
ty budowy lub modernizacji 
dworców. Efektowny i intere 
sujący architektonicznie wy­
gląd otrzymały dzięki poznań 
skim projektom budynki dwór 
ców PKP Gorzowie. Zielo­
nej Górze, Szprotawie, Lesznie, 
Gnieźnie, Ostrowie i w Po­
znaniu. Autorzy większości 
tych opracowań wvróżnieni zo 
stali nagrodami Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych.

Od niedawna specjalnością 
BPK stały się projekty łączo­
nych obiektów dworcowych 
PKP i PKS. Przygotowano je 
m. in. dla Olsztyna Konina i 
Warszawy-Zachodniej ( dwa o- 
statnie są obecnie realizowal­
ne), trwają zaś nrace nad ikcri 
cepcią takich cbiekitów d'la Pp 
ły. (bop) -

BUK. Tradycją stały się w Bu­
ku (województwo poznańskie) 
spotkania 3-letnich mieszkań­
ców, których symbolicznie pasu­
je się na obywateli miasta i gmi­
ny. Kolejne spotkanie odbyło s»ę 
w miniony wtorek z udziałem 25 
maluchów, którzy zjawili się w 
USC w towarzystwie swoich ro­
dziców i bliskich. Aktu pasowa­
nia dokonali: I sekretarz Komi­
tetu Miejsko-Gminnego PZPR - • 
Jerzy Juchacz i naczelnik — 
Lech Skałecki.

wa do Michalczy oraz z Polskiej- 
wsi do Wilkowyi. Zmodernizo­
wano łącznie 8,5 km dróg, kosz­
tem około 5 min zł. Sporo robót 
(m. im. przy formowaniu poboczy) 
wykonali w czynie mieszkańcy 
tych wiosek. W bieżącym roku 
planuje się utwardzenie kilku na­
stępnych odcinków, dzięki cze­
mu drogi do wszystkich wsi bę­
dą w tej gminie miały lepszą na 
wierzchnię. (bop)

OŚRODEK DLA WSZYSTKICH

11 Dla kl. II lic. (wych. obywat.) trosce
Cykl: „Szczerze o trudnych spra 
wach’’; 11.30 Ludwik van Beeiho- 
ven: Kwartet, duet i finał II aktu 
opery „Fidelio”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. francuski; 13.15 Tu stu 
dio stereo; 14 R TV Średnia Szko
la dla Pracujących:
dio stereo; 
nach”;^ 15.40 
rych wracamy'

15.05
14.45 Tu stu-
,W

.Książki.
Jeziora- 

do któ-
.Dzienniki” S.

Żeromskiego — ode. 1; 16.05 Przed
pierwszym dzwonkiem aud.

dla nauczycieli; 16.25 J. niemiec­
ki; 16.40 Z taśmoteki spikera; 16.50 
Radioexpress; 17 Poniedzielne re 
manenty sport.; 17.05 Z taśmoteki 
spikera; 17.15 Public, zagrań.; 17.30 
Z taśmoteki spikera; 17.40 „W

nasze dziecko”; 17.55 
Muz. po pracy; 18.25 Kalejdoskop 
nauki — „Światło po raz pierw­
szy”; 19 SOS dla biosfery — Czy 
będzie zielono w Zagłębiu Konin 
skim; 19.15 J. rosyjski; 19.30 Jam 
session; 20.15 Korynckie Lato 

1977 ____ Odtworzenie konc. wie­
deńskiego zespołu „Concentus Mu 
sicus” pod dyr. N. Harnoncourta 
(stereo ogólnop.); 21.50 Organista 
M. Duprć gra utwory C. Francka: 
22.15 Rocznicowe refleksje — „Par 
tia zrodzona w walce” — montaż

I TELEWIZJA J

NOWE DROGI

KŁECKO. Trzy najgorsze od­
cinki dróg w tej gminie Poznań­
skiego otrzymały w ub. roku 
nową nawierzchnię. Wygodniej i 
bezpieczniej jeździ się teraz z 
Działynia do Dębnicy, z Charbo-

MIŁOSŁAW. Na kulturalnej 
mapie gminy Miłosław (woje­
wództwo poznańskie) przybędzie 
niebawem kolejna potrzebna 
placówka. Jest nią wiejski ośro­
dek kultury w Czeszewie, przy 
którego urządzaniu kończy się 
prace i będzie on gotowy za kil­
ka miesięcy. Znajdzie się w nim 
sala widowiskowa i wiele pra­
cowni dlc sekcji zainteresowań. 
Będzie więc możliwe znaczne 
ożywienie działalności kultural­
no-oświatowej w tej okolicy.

(bop)

Automatycżnie do Szamotuł i Lublina
Do miast, które mogą uzys­

kiwać aultoimatyczine połącze­
nia międzymiastowe doszły w 
tych dniach Szamotuły i Du­
blin. Jak .poinfonmewała Dy­
rekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji, by połączyć się 
z Poznania z abonentami Sza 
motuł — należy wykręcić nu­
mer kierunkowy 8668. Nato-

tj. Szamotuły — Poznań, łą­
czyć sśę trzeba orzez niutme>- 8. 
Abonentów w Lublinie można 
zaś osiągnąć po wykręceniu 
numeru 881.

Informacji o obecnym siposo 
bie łączenia międzymiastowe-
go w ruchu automatycznym u- 
dmelają telefony: 916, 919 i 913.

dokum.; 22.35 Z dala od utar­
tych szlaków — Zima nad zale­
wem — Krynica Morska i okoli­

ce; 2,2.59 A. Dyorak: Taniec
słowiański H-dur op. 72 nr L 

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM U: 12.45 — R-TVSŚ. 
Język polski tern. (sem. 3) „War­
tości ideowe i artystyczne litera­
tury epoki pozytywizmu”; 13.25 — 
R-TVSŚ. Fizyka sem. 3, 1. p.), 
„Utrwalania wiadomości”; 15 — 
Melodie — „Śnieżne szaleństwo” 
— program rozrywkowy prod. TV 
CSRS (kol.); 15.30 — NURT — 
Nauki polityczne — „Czynniki 
określające przekonania i posta­
wy światopoglądowe młodzieży”; 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek 
tyw”; 16.30 — „Zwierzyniec” 

(kol.); 17.20 — Studio Sport — 
Klub kibica; 17.45 — Alaska-76 —

„Powrót” cz. 1 pt. „Przez białe 
pustkowie” — film dok. (kol.); 
18.05 — „Stawka większa niż ży­
cie” — ode. XVII pt. „Spotkanie” 
— film ser. prod. TP; 19 — Do­
branoc (kol.); 19.10 — Siódemka 
— program dla młodzieży; 19.30 — 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Teatr Telewizji: Miklos 
Hubay — „Antypigmalion”; 21.35 
— „Camerata” — magazyn mu­
zyczny; 22.05 — Dziennik (kol.); 
22.20 — „Dialog” — program o ba­
daniach nad przeciwdziałaniem 
zawałom serca.

PROGRAM 2: STUDIO BIS, W 
TYM: 16.35 — „Czy możemy żyć 
pod wodą?” — film dok.; 16.59 — 
Spotkanie z Aleksandrem Bardi-

nim; 18.05 — Przeboje z Budapesz 
tu; 18.15 — „Czy mógłbym zo­
stać kosmonautą?”; 18.35 —
Goście Karela Gotta; 18.45 — „Bo 
lero” — reportaż prod. amery­
kańskiej; 19.10 — „Teleskop”; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem; 
20.30 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 12; 21 — Ję­
zyk angielski; 21.30 — 24 godziny; 
21.40 — Studio Bis — rebusy Stu 
dia Bis; 21.50 — Marek i Wacek; 
22.10 — Rebusy Studia Bis; 22.20 
— Bajka nie tylko dla dzieci; 
22.30 — Rebusy Studia Bis; 22.40 — 
Sportowe upadki roku; 22.50 — 
Rebusy Studia Bis; 22.55 — Po­
kaz mody Niny Ricci; 23.10 — Re­
busy Studia Bis; 23.15 — Les Hum 
phries Singers.



@ Praca
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO W POZNANIU 
ul. Kościuszki 57 — telefon 594-86, wewn. 18, 548-47

Malarzy przyjmę. Czecho 
słowacka 19 m. 11. 45298g

ORGANIZUJE

Potrzebna uczennica do 
zakładu fryzjerskiego, u- 
kończone 17 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4531Sg.

Pomidory „Barao” 3 m 
wysokie oraz amerykań­
skie „Climbling” wczes­
ne i najwcześniejsze. Wy 
sóka wydajność. Nasiona 
20 zł porcja, wysyła za 
pobraniem pocztowym ho 
dowca Stanisław Polak, 
Stary Węgliniec, 59-940 Wę 
gliniec. 1611p

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY 
przygotowujące do egzaminu czeladniczego i mistrzowskiego 

w zawodach przemysłowych, i rzemieślniczych.
KONSULTACJE ODBYWAJĄ SIĘ W POZNANIU 
(2—3 razy w miesiącu w niedziele od godz. 8—14.30).

Uczennica fryzjerska, u- 
kończone 18 lat oraz oso­
ba do mycia głowy zaraz 
potrzebne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44520g.
Instalator przyjmie do- 
zorstwo z konserwacją bu 
dvnku, warunek mieszka 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44288g.

@ Samochody
Sprzedam Fiata Combi. 
Wątgrowiec, tel. 20-192, Gar 
batowski, Wągrowiec, Wa
silewskiej 5.

e Lokale
1672p

PIERWSZE KONSULTACJE
odbędą się w następujących terminach:
8.1.1978 r. — dla elektryków, murarzy, stolarzy i zawodów 

różnych: złotników, zegarmistrzów, introliga­
torów, dziewiarzy, zdunów, dekarzy, kamie­
niarzy, kominiarzy, młynarzy i innych;

15.1.1978 r. — dla metalowców: ślusarzy, tokarzy, frezerów, 
blacharzy oraz instalatorów sanitarnych, me­
chaników samochodowych, mechaników ma­
szyn rolniczych i malarzy;

22.1.1978 r. — dla krawców, fryzjerów, kreśleń technicz­
nych, kroju i modelowania oraz kucharzy, 
wędliniarzy, piekarzy, cukierników i kelnerów.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA
sekretariat Zakładu codziennie w godzinach od 8—15.

4584-K1

Dnia 23 grudnia 1977 roiku zmarł

HENRYK JANIKOWSKI
b. kierownik biura Cechu,

odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła oraz 
odznaczeniami Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
za wieloletnią i ofiarną pracę w Samorządzie 
Rzemiosła.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 5 sty­
cznia 1978 r. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Biura Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu.

44556g
835

Dnia 31 grudnia 1977 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony pracownik, przewodniczący Rady Za­
kładowej

WŁODZISŁAW TROCZYNSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika, szlachetnego człowieka, do­
brego i serdecznego kolegę.

Zegnamy Go z głębokim żalem.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Biura Studiów, Projektów i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Mleczarskiego 

w Warszawie
Oddział w Poznaniu, ul. Magazynowa 9/11.

na sasssi

Każdą pracę chałupniczą 
przyjmę, także w metalu 
(prócz szycia). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44340g.

Pracujący poszukuje po­
koju samodzielnego. Ofer 
ty .,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45291g.

Nieruchomości

Przyjmę parkieciarza lub 
cykliniarza. Tel. 66-59-45. 

44358g
Potrzebna pani do sprzą­
tania 4 godziny dziennie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44369g.

@ Sprzedaż
Klarnety komplet B + A 
Arthur Ubell, system nie­
miecki, okazyjnie sprze­
dam. Poznań, tel. 67-27-58. 

44522g

Poznaniu willę wolnosto­
jącą, całą wolną — na 2 
rodziny. Centrum miasta 
willę bliźniaczą z wszel­
kimi wygodami, komfor­
towo wyposażoną pilnie 
sprzedam, niewykluczona 
zamiana na dobrze pros­
perujące ogrodnictwo. Po 
ważne zgłoszenia przyj­
muje Adamski, Poznań, 
Matejki 33 a. 44379g

Sprzedam kożuch męski, 
rozmiar 46. Os. Przyjaźni 
2 F m. 55, po godz. 17.

45264g

Działkę budowlaną ewen­
tualnie z rozpoczętą budo 
wą w Poznaniu kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44028g.

Kożuch damski, afgański 
— sprzedam. Galla 21 m.

Kupię zamieszkały dom na 
wsi w atrakcyjnej okoli­
cy. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 44256g.

,5. 44570g Zguby

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
27 grudnia 1977 r. zmarł nagle w 48 roku życia

Zgubiono serię ważnych 
kolorowych zdjęć i filmy.
Tel. 617-82. 44516g

MARIAN SMYK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Srebr­

ną i Złotą Honorową Odznaką NOT.

W Zmarłym straciliśmy wieloletniego członka 
Zarządu, wielce zasłużonego aktywistę SITO.

Żegnamy z żalem prawego, ofiarnego, szla­
chetnego i nieodżałowanego, serdecznego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 stycznia 
1978 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Matce i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia 

Inżynierów i Techników Ogrodnictwa 
koleżanki i koledzy

Dnia 28 grudnia 1977 roku zmarł

44448g 0
HKSffiKS S

kol. MAKSYMILIAN DREGER
nasz były, długoletni, sumienny, wzorowy pra­
cownik.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

W dniu 29 grudnia 1977 r. 
zgubiono kołdrę seledy­
nową. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Poznań, Os. Żwy 
cięstwa 10 m. 66. 44529g
W nocy 28—29 bm. okoli­
ce Starego Rynku zgubio 
no portfel. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Os. Piastowskie 87 m. 31.

45259g

@ Matrymonialne
Panna mgr inż. ładna, 
zgrabna 29-letnia, średnie 
go wzrostu, miłego usposo 
hienia bez nałogów pozna 
kawalera z wyższym wy­
kształceniem do lat 34 o 
podobnych zaletach, wy­
znania rzymsko-katolickie 
go. Zdjęcia mile widziane. 
Dyskrecja i zwrot zdjęć 
zapewniam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
44025g.
Przystojna, wrażliwa, 50- 
letnia kupcowa pozna kul 
turalnego, przystojnego, 
szlachetnego pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
44161g.

BUDOSTAL-4"
Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice

zatrudni natychmiast

2796-K2

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego

Pogrążona w smutku

rodzina i znajomi W smutku pogrążona
4340-U3 RODZINA

Ul. Chlebowa 5 m. 31. 4342-K3
SSS8SS55SJ3

TADEUSZ MICHALSKI

W smutku pogrążeni

mąż i córka

4341-U3 Ul. Pamiątkowa 13. 4345-K3
KI IE

cmentarzu junikow­
W smutku pogrążona

4346-K3H

FELIKS ANTKOWIAK

poniedziałek, 2 bm.

żalu pogrążonaW

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
4«77gJ|44574g

Pogrzeb odbędzie 
2 stycznia 1978 r. o 
Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 3 stycznia br. 
o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążona 
DŻINA

Dnia 29 grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 85, nasza najdroższa matka, babcia, prabab­
cia i siostra, śp.

się w poniedziałek, dnia 
godz. 13 na cmentarzu na

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 stycz­
nia 1978 r. o godz. 13.40 na — '

żona z rodziną
4344-K3

W głębokim żalu pogrążona 

żona z rodziną

MARIA PIEPRZYK 
z domu Pentalska

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. św. Antoniego 72a.

W
®

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY na 
stanowiska kierowników budów i mistrzów bu­
dowlanych
oraz SPECJALISTÓW d. s. kosztorysowania 
i normowania pracy
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach: 
betoniarzy, blacharzy, cieśli, dekarzy, stolarzy, 
malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzętu śred­
niego i ciężkiego, kierowców z I i II kategorią 
prawa jazdy, mechaników, blacharzy i elektry­
ków samochodowych, spawaczy elektryczno- 
gazowych: monterów konstrukcyjnych i wodno­
kanalizacyjnych, ślusarzy remontowych ma­
szyn budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwalifi­
kowanych — oraz
ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH na wstępny staż pracy.

Zapewnia się :
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 

w budownictwie
— pracownikom zamiejscowym nie meldowanym 

na pobyt stały w miejscu budowy, a zamiesz­
kałym w hotelach robotniczych lub kwaterach 
prywatnych, przysługuje dodatek za rozłąkę

— dla robotników posiłki regeneracyjrie — wyda­
wane przez cały rok

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 

kwaterach prywatnych
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się:

— z dowodem osobistym
— książeczką wojskową i ubezpieczeniową
— ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela:

— Dział Zatrudnienia i Płac — Centralny Punkt 
Przyjęć PBP „Budostal-4” w Dąbrowie Górni­
czej, ul. Tworzeń 101 — w godzinach 7—18.

Dojazd pociągiem do dworca PKP w Dąbrowie Górni­
czej, a następnie autobusem WPK nr 18, 27, 55 lub 
tramwajem nr 21 do przystanku obok Gł. Placu Budowy.

Magister, panna 30-letnia, 
korpulentna z prowincji, 
dobrze sytuowana pozna 
wykształconego pana do 
lat 45. Cel matrymonialny. 
Wyczerpujące oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
44185g.

4330-K3

9

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2. I. 1978 roku 
godz. 15.25 na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 27 grudnia 1977 r. zmarł nasz były długo­
letni i zasłużony pracownik

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.

MARIAN SMYK
4329-K3

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 
Złotą i Srebrną Odznaką NOT.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­
nia 1978 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Biura Projektowo - Badawczego 
Budownictwa Ogólnego „Miastoprojekt-Poznań”

4324-K3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
30 grudnia 1977 r. przeżywszy lat 55 zmar­

ła nasza kochana siostra, szwagierka, ciocia, ku­
zynka i przyjaciółka, śp.

SABINA SZACHNOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni

brat, siostra i rodzina

Dnia 28 grudnia 1977 roku zmarł

ZYGMUNT LEHMANN

Wdowiec, 65-letni, dobrej 
prezencji, ze wsi, bez na­
łogów poszukuje nani w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Gr 
waldzka 19, dla 44231g.

PI. Młodej Gwardii 4b m. 11.

Autobus odjedzie o godz. 12.45 
żałoby.

przeżywszy lat 66, mój 
teść i dziadek, śp.

E®3!

sprzed domu 
45315g

tDnia 30 grudnia 1977 reku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,

ukochany mąż, ojciec,

FRANCISZEK KLUCZYNSKI
w poniedziałek, dniaPogrzeb odbędzie się

2 stycznia 1978 roku o godz. 14.15 na cmentarzu
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żon i z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Fredry 3 m. 4.

tDnia 29 grudnia 1977 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy, najdroższy mąż, ojciec, 

dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 70, śp.

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 stycznia 1978 r. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku strapiona

rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 128 m. 8.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
4338-U3

długoletni pracownik, współzałożyciel 
i członek naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 stycznia 1978 roku 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni 
Zarząd oraz pracownicy 

Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Odzieżowo - Futrzarskiej „Moda”

4327-K3

tDnia 30 grudnia 1977 r. zmarła __  
chorobie, opatrzona Sakramentami św., na-

po długiej

sza najdroższa matka, siostra, babcia, prabab­
cia, praprababcia w 97 roku życia, śp.

HELENA SIKORSKA
z domu Dymkowska

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 14.30 na cmentarzu 
nie, przy ul. Kłeckowiskiej.

wtorek, 3 bm. o go- 
św. Piotra w Gnieź-

Ks, Jan Sikorski

44571 g

4- Dnia 28 grudnia 1977 roku zmarł nagle, prze- 
• żywszy lat 62, mój najukochańszy mąż nasz 

drogi ojciec, brat i stryj, śp.

ZYGMUNT LEHMANN
były żołnierz AK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 stycznia 1978 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z synami i rodzina

Ul. Poplińskich 8/4. 4339-U3

tDnia 29 grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
77 lat nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

ANASTAZJA BURANDT
Pogrzeb od bę dzie

1978 r. o godz. 10.25

Grochowska 49.

się w czwartek, 5 stycznia 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

R O DŻINA

45266g

Ul. Włodkowica 33 m. 13.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 stycznia 1978 r 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Janikowie.

4- Dnia 29 grudnia 1977 roku zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., nasza najdroższa żona

i matka, przeżywszy lat 62, śp.

tDnia 24 grudnia 1977 roku zmarł tragicznie 
przeżywszy lat 77, śp.

FELIKS PODLĄ WSKI
powstaniec wielkopolski

janina Śmigielska
z domu Jaśkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 stycznia 1978 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Poznańska 21 m. 17.

tW dniu 29 grudnia 1977 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 59, śp.

HENRYK JANIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 stycznia 

1978 r. o godz. U na cmentarzu na Jumiflcowue.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza i jedyna 
siostra, bratowa, stryjenka, ciotuchna, pełna 
miłości, cierpliwości i dobroci serca dla wszy­
stkich jej najbliższych, śp.

z WALCZYŃSKICH
GABRIELA WŁOSZKIEWICZOWA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13 w Borku Wlkp.

Jarocin, Środa Wlkp., Kalisz, Surowa, 
Mielec, Poznań.

tDnia 29 grudnia 1977 r. zmarł po długiej 
chorobie mój ukochany mąż, nasz drogi oj­
ciec, brat i dziadek, śp.

+ W dniu 30 grudnia 1977 r. zmarł po długiej 
chorobie, mój najdroższy mąż, ukochamy oj­

ciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 64, śp.

EDMUND RZEPKA
emeryt PKP

skim.
W ciężkim

R O

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
36 grudnia 1977 r. zasnął w Bogu po cięż­

kich cierpieniach mój najukochańszy maż, ko­
chany tatuś, syn, brat, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 59, śp.
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ME juniorów

Polscy hokeiści 
pokonali RFN

W ostatnim meczu eliminacyj­
nym grupy „B” hokejowych Mi­
strzostw Europy juniorów, repre 
zentacja Polski pokonała RFN 
5:3 (0:1, 3:2, 2:0). Bramki dla pol­
skiego zespołu zdobyli: Jan Ru­
chała — 2 (42 i 59 min.), Bogusław 
Maj (24 min.) Leszek Bizup (27 
min.) i Andrzej Matlak (38 min.).

W innym spotkaniu grupy „B” 
hokeiści ZSRR pokonali zespół 
CSRS 3:0 (2:0, 1:0, 0:0).

Tabela grupy „B”
1. ZSRR 6:0 24:2
2. CSRS 4:2 21:6
3. Polska 2:4 8:19
4. RFN 0:6 5:31

Spotkania eliminacyjne zalicza­
ne są do rozgrywek finałowych. 
Po zwycięstwie nad RFN Polacy 
prowadzą w tabeli finału „B” o 
miejsca 5—8 wyprzedzając Szwaj 
earię, Norwegię i RFN. Przeciw­
nikami polskich hokeistów będą 
kolejno Norwegia 1 Szwajcaria.

* * ♦
W Kanadzie rozegrano kolejne 

mecze odbywających się tam mło 
dziejowych mistrzostw świata w 
hokeju na lodzie. Walczyły zespo 
ły grupy „B”, a więc grające o 
miejsca 5—8. Wyniki: USA — RFN 
6:5, Finlandia — Szwajcaria 9:1.

PAP

V. tankowym

mistrzem Australii
W tenisowych mistrzostwach Au 

stralii rozgrywanych w Melbourne 
w grze pojedynczej mężczyzn zwy 
ciężył Amerykanin Vitas Geru- 
laitis, który w finale pokonał 
Johna Lloyda (W. Brytania) 6:3, 
7:6, 5:7, 3:6, 6:2.

W finale gry podwójnej męż­
czyzn Australijczycy Ray Ruffels 
i Allan Stone pokonali swych ro 
daków Phila Denta i Johna 
Alezandra 7:6, 7:6. (PAP)

Mecz szachowych 
pretendentów 

został przerwany
; Finałowy mecz szachowych pre 
tendentów do tytułu mistrza świa 
ta, rozgrywany w Belgradzie mię 
dzy Borysem Spaskim i Wikto­
rem Korcznojem, został przerwa­
ny. Korcznoj zaprotestował prze­
ciwko rozgrywaniu spotkań z u- 
działem widowni i zażądał dokoń 
czenia meczu w małej salce z u- 
dzlałem jedynie sędziów.

Szachowa Federacja ZSRR opu­
blikowała w związku z tym ha ła 
mach „Sowietskiego Sportu” o- 
świadczenie, w którym wyraża 
przekonanie, że komitet organiza 
cyjny meczu, sędziowie oraz przed 
stawiciele międzynarodowej fede­
racji FIDE dołożą wszelkich sta­
rań, by finałowe spotkanie preten 
dentów zostało dokończone zgod­
nie z przepisami FIDE i regularni 
nem meczu, które obowiązują obu 
uczestników spotkania. (PAP)

W plebiscycie „Expressu Poznańskiego"

Ryszard Oborski najlepszym
sportowcem Wielkopolski w 1977 roku

W sobotę ogłoszone zostały 
wyniki XX plebiscytu organi­
zowanego przez redakcję „Ex 
pressu Poznańskiego” na 10 
najlepszych sportowców i 

trenerów Wielkopolski w 1977 
roku. Oto zawodnicy, którzy 
zdobyli miejsca w pierwszej 
dziesiątce i największe ich 
sukcesy odniesione w ubie­
głym roku.

1. Ryszard Oborski (Posna- 
nia) — kajakarstwo. Dwukrot 
ny złoty medalista mistrzostw 
świata w Panczerewie. Meda­
le te zdobył będąc szlakowym 
reprezentacyjnej czwórki.

2. Adela Dankowska (Aero­
klub Leszczyński) — szybow­
nictwo. Ustanowiła dwa re­
kordy świata; w przelocie 
otwartym na „Jantarze” uzy­
skując 837 km oraz w przelo­
cie docelowo^ powrotnym na 
„Halnym” — 574 km.

3. Władysław Stecyk (Grun 
wald) — zapasy. Wicemiśtrz 
świata w stylu wolnym oraz 
brązowy medalista mistrzostw 
Europy w tej konkurencji.

4. Jan Pusty (Orkan) — lek 
koatletyka. Mistrz i rekordzi­
sta Polski w biegu na 110 m 
ppł. (13.53). Wicemistrz Uni­
wersjady w Sofii.

5. Elżbieta Gumowska (AZS) 
— koszykówka. Najlepsza pol­
ska zawodniczka w tej dyscy­
plinie. Ma wielki udział w 
tym, że jej klub prowadzi w 
rozgrywkach I ligi, mając 
spore szanse na zdobycie ty­
tułu mistrza Polski.

6. Piotr Mowlik (Lech) — 
piłka nożna. Jeden z najlep­
szych bramkarzy w Polsce, 
czołowy zawodnik zespołu bę­
dącego rewelacją jesiennej

Noworoczny turniej 
juniorek w koszykówce
Od 1959 roku rozgrywane są 

m i ęd zynar od owe n ow or o ezne 
turnieje w koszykówce junio­
rek. Inicjatorami tej imprezy 
są polscy działacze koszyków 
ki. 18 z kolei turniej, z udzia­
łem dwóch zespołów Polski, 
Holandii, Bułgarii, CSRS i 
NRD wystartował w Pruszko­
wie.

W inauguracyjnym meczu 
spotkały.się dwie drużyny Pol 
ski. Pierwsza reprezentacja Pol 
ski juniorek (rocznik 1960) po 

ruqdy rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi.

7. Andrzej Klimaszewski 
(Warta) — kajakarstwo. Brą­
zowy medalista mistrzostw 
świata w Panczerewie w kon 
kurencji czwórek na 10 000 
metrów.

8. Wojciech Fibak (Olim­
pia) — tenis. Gracz należący 
do ścisłej czołówki światowej 
w tej dyscyplinie. Wygrał kil 
ka międzynarodowych turnie­
jów w singlu oraz w deblu.

9. Jerzy Kuleczka (Grun­
wald) — piłka ręczna. Repre­

Najłepszy sportowiec Wielkopolski w 1977 >rcku — (Ryszard Obor­
ski — podczas jednego z zimowych treningów.

Fot. — T. Koebsch

zentant Polski, czołowy za­
wodnik dobrze spisującego się
w I lidze zespołu wojsko­

wych.
10. Tadeusz Piguła (Zagłę­

bie Konin) Szermierka. Re­
prezentant Polski w szabli, 
najlepszy sportowiec woje- 
wódzwa konińskiego. Z powo 
dzeniem występował na mi- 

konała drugą reprezentację 
(rocznik 1961) 76:67 (39:29). 
Mecz był interesujący i stał na 
wysokim poziomie. Najlepszą 
koszyk arką okazała się uczest 
niczka ME juniorek — Jolan­
ta Bończak. Najwięcej punk­
tów dla Polski „A” zdobyły: 
Mariola Pawlak — 22, Jolan­
ta Bończak — 16 i Jadwiga 
Głębska — 12; dla Polski „B”: 
Bożena Kołodziej — 11, Wie­
sława Stęsik i Małgorzata Ba 
dora — po 10. (PAP)

strzostwach świata w Argen­
tynie.

Lista 10 najlepszych trene­
rów ustalona została w kolej­
ności alfabetycznej. Znaleźli 
się na niej następujący szkole 
niowcy: Jan Frankiewicz
(Grunwald Poznań) — zapa­
sy, Józef Jankowski (Włók­
niarz Kalisz) — kolarstwo, 
Jerzy Kopa (Lech Poznań) — 
piłka nożna, Henryk Król (Po 
lonia Poznań) — rugby, Ze­
non Ryszewski (Zagłębie Ko­
nin) — szermierka, Wanda 
Skrzydlewska (Energetyk Po­

znań) — gimnastyka artystycz 
na, Zbigniew Szymański (Bo- 
rant Poznań) — kolarstwo, Jó 
zef Ślusarek (AZS AWF Po­
znań) — akrobatyka sporto­
wa, Bronisław Wiśniewski 
(AZS Poznań) — koszykówka, 
Wiesław Witkowski (TW Po­
lonia Poznań) — wioślarstwo.

(wił)

Mistrzostwa NRD 
w saneczkarstwie

Na torze w Oberhofie zakoń 
czyły się XXVI mistrzostwa 
NRD w saneczkarstwie. Tytuł 
mistrzowski w jedynkach ko­
biet zdobyła Rotwitha St©nzei. 
wygrywając z Margit 
Schumann — złotą medalistką 
igrzysk olimpijskich w Inns- 
brucku. W dwójkach bezkon­
kurencyjnymi okazali się zło­
ci medaliści z Innsbrucku — 
Hans Rinn i Norbert Hahn. 
Hans Rinn do tytułu w dwój­
kach dorzucił także pierwsze 
miejsce w jedynkach. (PAP)

Reprezentanci NRD prowadzą 
w Turnieju Czterech Skoczni

Tegoroczny Turniej Czte­
rech Skoczni odbywa się pod 
dyktando zawodników NRD. 
Drugi konkurs, rozegrany w 
niedzielę, w Garmisch Parten- 
kirchen, zakończył się zwycię­
stwem Jochena Danneberga 
(NRD) który skocz/ł na odle­
głość 95 i 93,5 m. Wyprzedził 
on konkurentów o 14 okt. Po 
dwóch konkursach liderem 
jest Jochen Danneberg. a w 
czołowej szóstce uplasowało 
się pięciu skoczków NRD.

W niedzielnym konkursie 
Jochen Danneberg zademon­
strował znakomita formę. Zda 
niem fachowców, jest on obec 
nie najlepszym skoczkiem 
świata i faworytem mis­
trzostw w Lahti. Dobrze wy­
pad} także Fin Ylianttila. któ­
ry w pierwszym konkursie sto 
czyi wyrównany ooiedynek z 
Mathiasem Buse. Miał on dwa

Konkurs skoków
w Szczyrku-Białej
W Szczyrku-Białej na średniej 

skoczni rozegrano tradycyjny no­
woroczny konkurs skoków.
Triumfował syn byłego olimpij­

czyka Jakuba Węgrzynkiewicza — 
Zenon, który wyprzedził czołowe­
go dwuboistę Stefana Hulę. Zenon 
Węgrzynkiewicz skakał na odleg­
łość 50 i 51 m i za skoki otrzymał 
notę 227,8 pkt., wyprzedzając Ste­
fana Hulę 48 i 51 m — 225,2 pkt. 
oraz Tadeusza Fijasa (obaj BBTS) 
48,5 i 49,5 m — 222,4 pkt. (PAP)

E. Kułaga i J. łuszczek triumfują 
w narciarskim biegu sylwestrowym
W Zakopanem w dzień syl­

westrowy odbył się tradycyj­
ny XV narciarski bieg sylwe­
strowy o wielką nagrodę klu­
bu WKS Zakopane ora?, redak 
ej i „Przeglądu Sportowego” i 
„Żołnierza Wolności”.

Bieg odbył się w centrum 
miasta na Równi Kuysowej 
podczas wspaniałej zimowej po 
gody.

W konkurencji kobiet na dy 
stansie 6 ikm bieg zakończył 
się sensacyjnie. Wygrała junior 
ka, reprezentantka Dolnego 
Śląska Eleonora Kułaga z 
MKS Duszniki'. ZawcdnicKka ta 
na pierwszych dwóch kilome­
trach toczyła ostrą walkę z Zo 
fią Czerwińską (Limanocia) 
oraz Urszulą Sleziak (LKS Po­
ronień), ale w drugiej części dy 
stansu wyprzedziła swe rywal 
ki.

Wielkie emocje towarzyszyły 

skoki na odległość 93 m i za­
jął drugie miejsce. Trzeci był 
Henry Glass (NRD) a czwarty 
Falko Weisspflog (NRD). Za- 
wody oglądało 20 030 widzów.

Polscy skoczkowie i tym ra­
zem znaleźli sie aa szarym 
końcu. Tadeusz Pawlusiak za­
jął 54 miejsce, uzyskując za 
skoki 73 i 74,5 m notę 163,2 
pkt. Józef Tajner sklasyfiko­
wany został na 69 miejscu z 
łączną notą 145.3 pkt. Miał on 
skoki długości 68 i 71 m.

Klasyfikacja po dwóch konkur­
sach:

1. Jochen Danneberg (NRD)
310,3 pkt.

2. Karl Ylianttila
(Finlandia) 330,5 pkt.

3. Mathias Buse (NRD) 330.3 pkt.
4. Bernd Eckstein (NRD) 314,7 pkt.
5. Henry Glass (NRD) 314,4 pkt.
6. Martin Weber (NRD) 314,4 pkt.

| Kolumbijczyk Tibaduiza 
najszybszy w Sao Paulo

Zwycięzcą tradycyjnego 53 syl­
westrowego biegu w Sao Paulo zo 
stał Kolumbijczyk Domingo Tiba 
duiza. Trasę 8 900 m pokonał on w 
23 min. i 55 sek. i wyprzedził Kar 
la Fleschena (RFN) o 8 sek. oraz 
Detlefa Uhlernanna (RFN) — o 17 
sek. Niespodzianką było dopiero 
28 miejsce rekordzisty świata na 
10 km Kenijczyka Samsona Ki- 
mombowy. (PAP)

biegowi mężczyzn na dystan­
sie 12 km do którego stanęło 
111 zawodników. 22-letni za­
wodnik zakopiańskiego Startu 
Józef Łuszczek w porywają­
cym stylu udowodnił jeszcze 
raz, że jest obecnie najlepszym 
biegaczem kraju. Nie dał 
swym rywalom żadnych szans. 
Ucichł całej stawce zawodni­
ków już na pierwszym kilome 
trze i stale zwiększając prze­
wagę samotnie dobiegł do me 
ty przy aplauzie widzów, któ­
rych porwał styl w jakim zwy 
ciężał ten utalentowany nar­
ciarz.

Za plecami Łuszczaka samot 
nie bieg ukończył Wiesław Gę 
bała z BBTS Włókniarz Biel­
sko. O trzecią pozycję przez 
cały czas toczyli zacięty bój 
Andrzej Rapacz z WKS z Ja­
rem śtaszelem (Start). Rapacz 
<kazał się szybszy na cstatoim 
kilotmeitrze. (PAP)

Kronika „Mundial-78"
„Finały mistrzostw świata w 

Argentynie przebiegać będą w spor 
towej atmosferze, dalekiej od fa 
natyzmu i niepokoju” — stwier­
dził na konferencji prasowej, pre 
zydent FIFA — Joao Havelange, 
w odpowiedzi na wątpliwości w 
tej mierze, brazylijskich dzienni­
karzy.

„Organizatorzy „Mundial-78” wie 
le uwagi poświęcili sprawom bez 
pieczeństwa 1 porządku, zarówno 
na stadionach, jak i poza nimi” 
— dodał J. Hav©lange.

☆
Fachowcy, dziennikarze, dzia­

łacze pi łlArscy na całym świecie 
prześcigają się w spekulacjach 
na temat szans poszczególnych ze 
społów w mistrzostwach świata. 
Przeprowadzane są najprzeróżniej 
stze ankiety, plebiscyty, swe pro­
gnozy przedstawiają słynni piłka 
rze i trenerzy...

Podsumowując wyniki prognoz, 
można stwierdzić, że faworytem

Z hokejowych tafii
Pierwsze miejsce w międzyna­

rodowym turnieju hokeja na lo­
dzie o puchar Spengiera, rozegra­
nym w DavOs zajęli hokeiści SKA 
Leningrad. W ostatnim meczu po­
konali oni Duklę Jihlava 2:0 (2:0, 
0:0, 1:0).

Klasyfikacja końcowa turnieju: 
1. SKA Leningrad 6 pkt.
2. Dukla Jihlava 6 pkt.
3. AIK Sztokholm 3 pkt.
4. EC Kolonia 3 pkt.
5. Szwajcaria 0 pkt. 

numer jeden „Mundial-78” jest 
Brazylia. Tuż za nią plasuje się 
RFN, a następnie — Holandia i 
Argentyna. Te cztery drużyny 
wymieniane są najczęściej jako 
półfinaliści „Mundial-78”.

☆

Za najsłabszy zespół szesnastki 
finalistów mistrzostw świata uwa 
ża się powszechnie reprezentację 
Tunezji. Trener Maijd Chetali nie 
jest innego zdania: „Nigdy nie by 
łem fantastą — powiedział i ani 
przez moment nie łudzę się, że 
debiutująca w finałach Tunezja 
odegra w Argentynie większą ro 
lę. Sądzę jednak, że nasz futbol 
skorzysta podczas finałów więcej 
nawet, niż przyszły mistrz świata. 
Gra z najlepszymi zespołami wie 
le nas nauczy, a udział w finale 
tej wielkiej imprezy będzie za­
pewne przełomem w historii roz­
woju tunezyjskiej piłki”. (PAP)

Hokejowa reprezentacja ZSRR 
pokonała w Tokio w towarzyskim 
meczu kanadyjski ze»pół Winni- 
peg Jets 5:1 (0:1, 4:0, 10) Bramki 
zdobyli: dla ZSRR — Charłamow 
— 2, Cyganków, Pietrow i Lebie- 
diew, a dla Winnipeg Jets — Po- 
wis.

☆
W kolejnym meczu swojego 

amerykańskiego tournee hokeiści 
Poldi Kładko (CSRS) zwyciężyli 
w Chicago miejscowy klub Black 
Hawks 6:4 (5:2, 1:1, 3.1). (PAP)

Poznańskie zespoły ligowe już trenują
Wraz z zakończeniem okresu 

świątecznego dobiegł również 
końca okres przerwy w trenin 
gach poznańskich zespołów 
wałczących w rozgrywkach I 
i II ligi. Koszykarze i koszy- 
karki, którzy mają zawsze naj 
krótszą przerwę w rozgryw­
kach trenowali nawet w okre 
sie świąt. Drużyny w pozosta 
łych grach zespołowych w w*ięk 
szóści wznowiły zajęcia dzi­
siaj.

Rewelacyjnie się spisujący 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
I ligi piłkarze Lecha, ipo za­
kończeniu rundy jesiennej aż 
do świąt odpoczywali i leczyli 
kontuzje w Zakopanem, Kar­
paczu, Bierutowicach i Cie- 
chccinfku. a dzisiaj rozpoczy­
nają treningi w hali, na ba­
senie i na siłowni, 16 stycznia 
wyjada na pbóz wytrzymało­
ściowy do rumuńskiego ośrod 
ka Poiana Braszow, gdzie prze 
bywać będą do 29 bm. Po po­
wrocie do Poznania rozpocz- 
ną treningi w hali MTP nr 20. 
Od 6 do 1? lutego lechici pize 
bywać będą w Karlsruhe 
(RFN) gdzie zamierzają roze­
grać 5 spotkań kontrolnych. 
Przed pierwszym mistrzowskim 
meczem rundy wiosennej pił­
karze Lecha planują jeszcze 
rozegranie dwóch pojedynków 
kontrolnych w Poznaniu.

Piłkarze Warty, którzy kcrzyst 
nie zaprezentowali się w rozgryw 

kach o mistrzostwo II ligi od 1 do 
20 grudnia przebywali na wypo­
czynku w Ciechocinku. Od dzi­
siaj do 12 bm. trenować będą w 
Poznaniu, po czym wyjadą na dwu 
tygodniowy obóz do Mirosz.owa 
koło Wałbrzycha. Później znów 
ćwiczyć będą w Poznaniu, a 20 lu 
tego planują wyjazd do Rumunii 
lub Bułgarii w celu rozegrania 
spotkań kontrolnych.

Bardzo solidnie do rewanżowej 
rundy spotkań przygotowują się 
piłkarze Olimpii, którym w run­
dzie jesiennej Wiodło się niezbyt 
dobrze. Gwardziści od 5 do 19 grud 
nia przebywali na obczie kondy­
cyjnym w Bierutowicach. Teraz 
trenują w Poznaniu, a od 23 styy 
cznia do końca miesiąca mieć bę 
dą zgrupowanie w ośrodku MO w 
Kiekrzu. Ostatnim etapem przy­
gotowań piłkarzy Olimpii (będzie 
dwutygodniowy obóz (20. 10 —L 5. 
III) zorganizowany tradycyjnie I w 
Słubicach. Połączony on zostaóie 
z wyjazdami do NRD na mecze 
sparringowe z tamtejszymi druży- 
znami.

Piłkarze ręczni I-ligowego 
Grunwaldu swoje przygotowa 
nia rozjóo|:zęli 14 grudnia w 
„Arenie”. Z zespołem trenuje 
nowo pozyskany z gdańskiej 
Spójni skrzydłowy Andrzej 
Taraszkiewicz. W dniach 6—• 
10 stycznia wojskowi wyjadą 
do Frankfurtu nad Odrą, 
gdzie wezmą udział w silnie 
obsadzonym turnieju. Wystą­
pi w nim zdobywca Pucharu 
Europy — Vorwaerts Frank­

furt, poprzedni triumfator

PE-CSKA Moskwa oraz Steua 
Bukareszt. Po powrocie z 
NRD zawodnicy pod kierun­
kiem trenera Bolesława Olej 
ni czaka do końca stycznia 
uczestniczyć będą w obozie 
zorganizowanym w Poznaniu. 
Podczas tego obozu rozegrają 
rnecze kontrolne z kadrą Pol­
ski, która w dniach 16—27 bm. 
przygotowywać się będzie w 
Pcsnaniu do mistrzostw świa­
ta, Rozgrywanych w Danii.

Szczypiorniści II ligowej Posna- 
nii swoje przygotowania rozpo­
czynają dzisiaj.' Po wstępnych 
treningach wyjadą oni w dniach 
13—15 stycznia na turniej do Tar­
nowa. Po powrocie 16 zawodni­
ków pod kierunkiem trenera 
Aleksandra Wiecanowskiego roz- 
ppcznie trzytygodniowe zgrupo­
wanie w Poznaniu. Aby jak naj­
lepiej . przygotować się do 
walki o utrzymanie dotychczaso­
wej pozycji, dającej awans do I 
ligi; śzczypiorniści Posnanii ro­
zegrają 10—12 spotkań kontrol­
nych z przeciwnikami reprezentu 
jącytni zróżnicowany poziom 
umiejętności techniczno-taktycz- 
nych.

Zespół AZS (także grający w II 
lidze) jutro rozpoczyna treningi 
w Poznaniu, które mają na celu 
poprawienie siły i wytrzymałości. 
W połowie stycznia szczypiorni­
ści AZS rozegrają mecze kon­
trolne z I-ligowym zespołem Uni 
versitatea Cluj (Rumunia) oraz 
wezmą udział w turnieju w War­
szawie. Początek lutego wykorzy 
stają na dwutygodniowym obo­
zie w Poznaniu, w czasie które­
go dwa razy dziennie doskonalić 
będą swoje umiejętności sporto­
we.

Rugbiści Polonii, którzy po 
rundzie jesiennej prowadzą w

I lidze rozpoczęli treningi w 
połowie grudnia. Zajęcia si­
łowe przeplatali ćwiczeniami 
ogóflnorozwojiowymi na sali 

gimnastycznej. W przygotowa 
niach do sezonu biorą udział 
wyleczeni z kontuzji Gąsio- 
rowski, Kowalski oraz R. Kul 
czyński. W dniach 16 luty 

— 2 marzec w Michałowicach 
koło Szklarskiej Poręby odbę 
dzie się zgrupowanie, w któ­
rym uczestniczyć będzie oko­
ło 40 zawodników tego klubu.

Grający również w I lidze 
zespół rugbistów Posnanii 
swoje przygotowania rozpo­
czął w Poznaniu w pierw­
szych dniach grudnia. W tre­
ningach, które prowadzone są 
pięć razy w tygodniu trener 
Adam Rohnike położył nacisk 
na rozwój siły oraz podnie­
sienie sprawności ogólnej ze­
społu. Ten cykl zajęć zakoń­
czy się pod koniec lutego. W 
marcu 25 zawodników wyje- 
dzie na dwutygodniowy obóz 
szkoleniowy do Nowego Tar­
gu, aby tam osiągnąć najwyż­
szą formę tak potrzebną do 
utrzymania się w I lidze.

Walczący w II lidze siatkarze 
Posnanii swoje przygotowania 
rozpoczęli obozem w Wiśle (26 
grudnia — 9 stycznia). Po powro­
cie do Poznania, pozostałe do roz 
poczęcia rozgrywek dwa tygodnie 
przeznaczą na dalsze podnoszenie 
swoich umiejętności oraz na me­
cze kontrolne, między innymi z 
łódzką Resursą oraz poznańskim 

Pocztowcem, (kar, wił)


